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§Pensjonat . w Pile nad Czarn~ 5 km· od Sulejowa El 
:; Na miejscu ga_binet l~k.arski. La.mpa kwarcowa. Solux. f:lektr.ycznoś?, tele~on, kanaliz~cja, pl~c tenisow.y, ~ajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się§ 
: w pałacyk~ na wzgorzu, wsrod ogrodow ow~cowyc.h, ~ bezposrednm~ sąsiedztwie ~50 metrow). las?w Sp~lsk1ch 1. prywatnyc~, oraz rzeki Czarnej. : 
S: Poko1e obszerne, słoneczne, z tarasami, oddz1elme lub z całkowitem utrzymamem. Komumkac1a z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę.: 
: Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. - = 
: Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. E 
: ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa nad Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. = 
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.Rz~d Flandina przeciw dewaluacji franka .. 
Nadnrrczaina sesja 

seimowa 
rozpocznie się 4·1• 

czerwca 

6wałłowne pogorszenie sytuacji finansowej-Katastrofalny odpływ złota Sejmowa i senacka grupa konsty­
tucyjna B.B.W.R. przeprowadziła 

P ARYż. Dzi.siej.s.ze posiedzenie iz dziedz:inie gospodarczej, a nawet je czajnych wy<lat.ków Tównież w dro- gospodarczego uzdrowienia kraju. wczoraj i zakończyła debatę nad Of­
by wywołaJo niezwykłe zaintereoo- śli się rozważy rozpiętość wskaż- dre poty.czek nad,zwyczajnych. s.a,, w dzied11i1nie stoS'U:nków międzyna-, dyn~cją wyborcz~ do ~enat~. Nie 
wanie. Zarówno ławy rządowe, jak ników produkcji i cen, można stwier me o.d1Setki od tych pożyczek wyn'O,.. rodowych 1rząd .z.d.ecydow.any jest I na-ruszając sameJ zasa Y mianowa: 

t i.. dl d 1 " · d ·, t ż , ·i· „ f k · ·, ' 'łk' tab''l' nia senatorów których desygnowac 
ryu<uny ·a yp o-macJI, prasy i pu ZlC pewne symp omy poprawy. y szą iz.gorą 3 m1 Jaitu.y .ran CYVt'. po.ca.ymc wysi i ina :rzecz s l i- • . ' d t Rz _ 
bld.czoości były izapełnione. oie go--spo-da·roze daje <>znaJci pewne- Zastanawiając .się nad &powbamt zacj.i waluit oraz zamierza w.sipół- t będą l~~ę~ciow~ "!!rezy :~legja e~~­

Pierw.szy poprosił o gł-OS deputo- go ożywienia. Bezrobocie spada. opan<>-wania pog.ar&ającej się sy- pr&cow.ać nad k-0nkiretn.emi wnioska I pbospo 1 eJ, h częf ciowo . . , rojekt 
wany S'OCJ'aliat.y.cz,ny Blum. P-nwod Roznlętość cen zacr,ran.icznvch i k"ra tu.acJ'i, minister podkreśla, z'e na- · ·ą ami na celu rozwóJ' han orcze, uc wa ono zmiemc P · 

•uc ,,.. e ,„ . . . ml, ~J c : w tym kierunku by czynne prawo 
niczący .izby udzi'-!lił jedn.ak głosu jowych zmniejseyła się. Równiet wet przedoS11ęwzięte ositatmo zarzą- d'lu m1ęd:zynairodowego. Rąd sądzi, b d ' t albo ściśle mó-
najpierw pTzedstaw;idelowi rznAu, B)'tUll:CJ0 a banków nfo na.suwa naj- d . Bank F.f .. ~-ł· ' i d y kr ·am· żyj21cemi W WY o-rcze O sena U, 

ąou ~ma . uto an~J1, ~no-słzące zte hpoon ę zh aJ nki,ch pod wiąc, do kolegjów, wyznaczających: 
mini.st.n>wi fii1n.ansów Germain Mar- mniejszego :nJepokoJ·u. z punktu wi swpę prooon wą me 0&1ą.gnę y c0 yc samyc waru a gos ar• ł ka d 

I 
· t t' ·eh t h d . dv eh • t j . akt . senatorów, przysługiwa o ż emu„ 

tiruowi, ktcSir:y odczytał w imieniu d.zenia m:meta.Tnego też nic niemo- u. W ciągu os a n• rzec m o czy i u rzym.u ącerm. pr yczrue kt k ń ł szkołę średnią 

rządu expose, uzasad-niają.c zgło.srzo że wz.bwdz.ać ni-epokoju, gdyż frank pł~ zfota .osiągn'!ł około 3 ~iljar- ustalony ~e~, ~inno . dojść do ~~b:c c:rczerpania tematu obrad 
ny' projekt u.stawy o pełnomocnic- ma 80 prooe:nt'<>we pok.rycie w zło- dow frankow, przyczem w 3ednyn1 .znacznego ozyw1erua wymiany han. grupy konstytucyjnej (ordynacja 
twach dla przepoowa<lzenJ.a refor- cie. Niiestety jedna.le po.mimo wiel- ty~o d.niu 27 maja odpł~ t~n wy- d.low~j. O ile cih~i o .~ied~inę ~· wyborcza do Sejmu i Senatu oraz 
my fina.n.sów, ożywienia i.yoia go-- kieh wys.iłkt>w w ciągu ootatnich raza się cyfrą 1.160 mllJono~. W. lityki w~wnętrzneJ, mrnńst.er :stwrat sposób wyboru Prezydenta Rzeczy­
spoda:rezego, obrony kredytów i u·, lat deficyt bl.l'dżetovvy Il'ie został o· t~o~ wairu~ach ,::ząd ma <>bow1ąz.ek dxa, że nas~u~ ~onania progr.a pospolitej) nadZ\•yczajna sesja sej 
tn;ymania waluty. Expos.e ministra pa.n<>wany. Wzrost de<fi.cytu z roku o~~c, że. Je&t zde~ydo-~~ny ~u :uizd~w1enu f.~~wego, nastą mowa, poświęcona wyłącznie tym 
w etreszczeniu ~i jak następu- na rok obciąża zewnętrzne zobowią d:małac iSZY"?~o 1 ~panow".lc naJw1~k pić pow!ni;-o <>b~1~nne .stop.Y. pT(} sprawom, rozpocznie się we wtorek, 
j~: · • 1 zamńa państwa d powoduje zanik szą. trudno.se to Jest deficyt budze. ce.ntow€J 11 1JimllleJS.'Z-3n1e >CAęr.airÓW 4-go czerwca. Posiedzenie wtorko-

„Od dwóch ł.ygodn!i, .s.z.czeg~ zawall!ia, co z natury ;rzeczy wytwa t.owy •. Rząd '?l>°wiada si~ katego- podatkowyc.h. • . . we będzie wypełnione w całości ak-
w Olri.atnich druach znacznie S.ię rza irt.an, za.grażająoy w.ailucie. Za- ryeznie przeciw dewaluacJ1 franka. Przemówrnme swe za.lronczył m1· tem hołdu parlamentQ dla Marszał-
filDD.iejsizyfy . zapasy zł0:ta w Ba.nku równo w oczach Jr.raju, jak i ri.a.g.ra- Min~ter Geirma.i.n Martin stwier• nister, µroponując ii:roie pmyjęcie k~ Piłsudskiego. 
Emisyjnym. Pomimo, że poz()3tały nicy deficyt te.n do'W()dzi, że Fram.- dza, jż z pu.nktu widz.enfa fina.nso- projektu JU&tawy, kt6.ra brzmi: I Sesja potrwa prawdopodobnie o„ 
za'J)aB ~ta pozw.aila na sku·tecziw o cja utrzymu1oe wy1datki na pommie wego dewa:lJua.cja nie rozwiązuje „Senat i izba deputowan'Ych prze koło trzech tygodni, poczem Sejm 
p6.r, nie ulega wątpliwości, te dal- .nioodpowia.diająieym zd>olnośd płat- riagadlniema budżetx:>weg<>. $cisłe kazują. ~.ządowi prawo WU'dawania zostanie rozwiązany. Podobno za• : 
szy odpływ złota mógłby zagraża.S nicze.j jej mie.sek.ańeów .i że od-wo- zrów;noważ.etrie wydatków p.ań·stwa wsm!lkich zairządzeń, mających moc padła już decyzja, w myśl której wy· 

frankowi {rancuskiemu. łując się do kred.ytu nairaża S'ię na ni·e wystaireza jedin.a'.k do u.zdrowie- ustaw do dnia 31 grudnia 1935 r., bory nie odbędą się przed dro~ą 
, Spekudaeja międ%.ym.arodow.a mnt.e ry.~yko ~erpaniia źródiłia tych kre. nia fi·nanoow-ego. Uzdrowłende bu• celem uzd'I'owieni.a finansów publi- połową września • 

. ł'ZB.jąca d-0 oa:ią_gmńęcfa .zyskt>w na' d~~w. Deifi<::yt ~udżetowy jest; cz.ynl ~to.wie wtln~o zawi&ać się w eało cznych, o~ywi-enia działal.nośoi g~· 
• zniżce vtaihlt obcych po aparaliżo- ni.kiem uwstrzaJącym kir~s. se1 za.rz~en, przezn~cronych do ~11rczeJ, obrony kred,tu pubh-:, Spadek _· b~Zl'Cł1Gdi 

w.a.mu jej macbri.na.cyj przez Ho i Od roku 1930 wewn.ętm.ue zadro- ozywienia caJ<>ilcs.z.tałtu 7.yicfa go.spo- cznegoo i iwtirzymania waluty. De• 
landję .i Szwajc.arję zwróciła się CJ1o żeni-e państwa z t-ego. tytwł'U wz.ro„ I da.r~o w kraju. Z tej racji :rząd krety w tej aipnawie, ucllw.alon.e 
becnie przeciwko walucie francu· s.ło do 27.617 miljoo1nów. Niezależnie\ domaga/ się !Od pn·I~entu, aby przez .radę ministrów mają być ina 

skiej. Waluta francuska była przed od teg<> p.aństv.-0 zmUJSzone jest u- pełnomoeni~twa przekroczyły dzie- stępn.i-e przekazane do •ratytfikacji 
miotem kilkakrotnych ataków. Wy- ci~ć eię do pokzywania midzwy-1 dzinę finansową i objęły całoks:Uałt I izby przed 31 Hpea 1936 roku". 

:nłkiem ich jef.łt nietylko znaczny od 
pływ złota z Banku Francji, Iec11 Kto ·Winien? 

Liczba bezrobotnych w całem pań­
stwie - według danych oficjalnych 
- wynosiła w dniu 25 b. ro. 433.216 
osób, co stanowi spadek bezrobocia 
w ciągu ostatniego tygodnia o 8.788, 
osób. 

również równoległe z tem kur~nie · . • , 
si -"- nienj...n........ --M 1 Następnne zabrał głos dep. soe3a- Dep. Henriot, któr.v przemówił I pal'llamentowti. Chteiano })(ll!!ltawić 
~ „„,._I& ,- ~--„-, co .,.._ęgn ° ~ Błiuim, któr'y w krótkiem następnie, twierdivił, że t.o właśnie patrłament wobec ni~wykle trudMj 

:: ":r~ zwyżk~ ! Pl'Zemówiemu wystąpił z krytyką B}>unn i WBIPÓllll'Y tr.ont poderwali za.u sytuacji, tak, j.ak to było w roku 
zniżk papierów ~~ eh oraz J)!"ogmmu _rządow~: Pooerz..as mo- fanie ogółu. 1924 i 1982 wobec rządu Herri.ota. 

· ' pu 1 ~ . wy preywodcy eocJah&tycznego d9'- Wśród wn.awy, dep. BLwn twier- Złożone przez rząd projekty ode 
~ę na rynku akcyj przemysł ezlo do gw"ałtownej wymiany ro~. d:z.i, ż.e spekwl.acja, jaka zapa.n"Owa- słano . .do komi-s.j.i f.ina.'IlSOwej. ny. 
wyp :___Ą . w:iiska. .,.,......_.: , Blmn twiel'llhił, że odipływ' złota rozl ła w-e Fira.neji, j-est pmedeW'BIZyst- Biku,sja n.ad niemi na Płell!um izby od 
t........: 

0 :'"-d""' ~~-: ~"::w. ~r począ} się pod"CZaS zoszłorocz~ch kiem wymierzona przeciw nądowl i;. będume srię w ~a1rtek. 
no-y1eJ () pow1"""11o1e ~'-"-J• vu.vi1W ,.,:i , ' 

złota. od 1 - 17 maja osiągnął Siili- W .ruarrien. · 

mę 1 miljairda franków, od 17-go do 
24-go maja ~ jl\l!t ponad S Możliwość drmisH gallinetu w dniu dzisfeisz111 

- Tureckie zgromadzenie ustawodaw 
cze uchwaliło projekt ustawy, która po„ 
stanawia. że dniem świątecznym w. Tur• 
cji będzie obecnie niedziela. nie zas pi4• 
tek, jak było do tej pory. . miljardy franków. Na 11y'nka mone· PARYŻ. Wieczorem, po posiedze- Flandinowi wzięcie w niem bezpo­

t.an:itym m.ob11erWowano jednoeze- niu grupy radykalnej w kołach po- średniego udziału. Premjer .wygło­
śnie gwałtowną ZW)'tkę irepo.Tt6w litycznych. rozeszły się pogłoski, że si na tern posiedz.eniu dłuźsze ex­
~wy-oh w etosu.nku do walut w wypadku, gdyby na jutrzejszem pose. 
zagorimioeznyeh. Tr.zeba było więe , posiedzeniu komisji, finansowej nie\ W kołach politycznych twierdzą, 
podn!i<e6~ ofi~alną .stopę d~t&- i doszło do porozumienia w sprawie I że szczeiólnie ostro przeciw dewa­
wą Ba.nk:u Fira.ncji, stopę procemto- '. pełnomocnictw, rząd zgłosi dymisję luacji fr.anka występowali na ra­
Wlł od bonów .Mcarl:>owych ora~ od : jutro, w środę, nie chcąc narazić się l dzie ministrów Herriot i Laval. Wie 
bonów obrony ,narod\'.iw~j. I na ewentualność obalenia go w I- lu ministrów miało zgłosić zastrze-

W czasie ostatnich dwóch tygo. zbie podczas debaty czwartkowej. żenia. · · 
dni sytuacja gwałtownie sł~ pogo.r J Posiedzenie komisji finansowei Nastrt>j wielkiego podniecenia 
szyła. Na ost.at:n.iem posiedzeniu ko- odbędzie aię w prezydjum rady mi- panował r6wniei. na giełdzie. Rząd 
:misji fimmsowej senatu, które od- rostrów, abY. umożliwić premjerowi 

przez ogłoszenie komunikatu, wypo 
wiadającego bezzwłoczną walkę spe 
kulacji, wpłynął uspokajająco na 
przebieg zebrania giełdowego, tem­
bardziej, że jednocześnie podniesio 
no trzeci raz z rzędu w ciągu kilku 
dni stopę dyskontową. Pomimo ner• 
wowości i ożywienia obrotów; na. 
giełdzie papierów wartościowych, 

na giełdzie walutowej panował 
względny apok6j. Kursy dewiz ob­
cych nie wykazały :wiekszych zmian 

- W Moskwie rozstrzelano trzecli 
bandytów, skazanych z:a zbrojny napad 
na mieszkanie pewnego kolejarza. za• 
mordowanie jego żony i 14-letniego sy„ 
na. 

- W W arsz:tatach kolejowych w Pl~ 
atl {Rumunja) wybuchł pożar, który zni· 
uczył szereg magazynów z drogocen• 
nym materjałem technicznym, oraz spo­
wodował wybuch beuyny, co wywołało 
ogremn4 panikę wśr6d ladności. 

- Wobec ogromnego napływu ochot• 
nik6w do annji niemieckiej, przyjmowa­
nie zgłoszri będzie zamknięte dnia 15 
CMr"Wca, Hmiast 1 lipca b. r. 

było ~ w dn. 80 kwlietnia oraz ;n-a 
~zeruu komisji finansowej izb1 
deputx>w.an.)'ldh, w dni'li 7 ma.ja, mini 
steir f.ina<ru!Ów mógł oś-wiadczyć, ta 
aytuacja nie bud~i inatychmia&towe 
go ni.epokoju, a to ~ ;w.zględia na 
u-poważinienie, jakie rząd otrzymał 
do emisji pOtyczek. Obecnie nale:!J 
przedsięwziąć inne zarządzenia, ce 
Iem 7.8.pe'fmienta ~powiednlch śtod 
li.ów kasom państwowym. 1 

-VI okręgu lwano'Wlkim dwaj byli 

Stanowisko radykałów pnekupnie, ojciec i syn, wydaleni z ko-
lektywu, zamordowali toporem b. prr;. 

Wskutek interwencji przewodniczą- z:esa lokalnel!o sowieta miejskiego Pła· 

Zdaniem ministra nic w 1TUneie 
rzecą: nie us,P.l'awiedlim. _alarmu :w. 

P ARYż. Dziś wieczarern. parła- zysu gabinetowego, min. Herriot 
mentarna grtJpa radykalna odbyła rzucił pytanie: Kto może przyjść 
nowe zebranie, na którem min. l!er do władzy? Jaki program będzie 
riot wielokrotnie zabierał głos, u- mógł zastąpić propozycje obecnego 
dzielając wyjaśnień. Herri<>t wska- rządu 1". 
zywał na konieczność poparcia wnio Wywiązała się burżliwa dysku­
sku o pnysnanie rządowi pełnornO"" sja, pr.zye~m b. premjer Daladier 
enictw, cęlem uponądkowania wy-I postawił wniosek, aby, powołując 
tuacji budżetowej i finansowej. o- się na program partyjny, grupa od­
strzegająe oponentów przed odpo- 1 mó\Yl1_a rztłdowi pełnomoenictw. 
~ieąalności.ll .za :wrwołanie ~1~ _ 

D lb t tonyczewa. 
cego grupy e osa, grupa pos ano _ Na linii pomiędzy Rostowem a 
wiła zażądać dodatkowych wyjaś- Charkowem, na skutek złego nastawie­
nień od premjera Fladina. Do pre- ula zwrotnicy, wykoleił się poci'łg pa• 
mjera uda się delegacja w dniu ju- sdenki. 'l1 osób odniosło rany. 
t j któ te... t • d - W Jednym z kinematografów w ~ 
:z~ st:ym, w rrm ~nas ąpi Q- nul mkutek zapalenia się taśmy, nastą­

fm1tywne wypow1edzęt11e się grupy płł wybuch, a następnie pożar w kabi· . 
radykalnej o stanowisku, fa.kie uj- nie operator*' Przy g~niu ognia :de· 
mie wobec spraWY, pełnomocnictw dem os6'b uległo cięikiemu poparzeni~ 
d

l ząd · ' zaś podczas paniki, która ogarnęła P'U" 
a r _ u, bUczoośc, kilku widzów -.oniosło powa„ 

iD.• .... 

Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULIŃSKIEGÓ 
' 
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, 
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P O G . R o· )M ·:: ·11. R. A. 
upodobaniem w tę dyskusję sprawy 
tego rodzaju, jak niezmiernie wyso­
ki ciężar gatunkowy gospodarstwa 
Stanów Zjednoczonych, sam JUZ 
przez się mogący wpłynąć decydują­
co na fosy świata. 

Dziś same Stany Zjednoczone 
przelcreślają stanowczo ten ekspery­
ment, który próby życia nie wytrzy­
mał. 

Utworzenie N. R. A. nastąpiło 
wkrótce P? objęciu władzy przez 

prezydenta Roosevelta. Zadaniem 
jej było przedewszystkiem uregulo­
wanie warunków pracy i płac w po­
srezególnych gałęziach przemysłu. 
Mówiąc to samo innemi słowy, któ­
re tak dobrze znamy ze słownika 
europejskiego, prezydent Roosevelt 
postanowił zwalczać kryzys na pod­
stawie bardzo daleko idącej regla­
mentacji życia gospodarczego, usi­
łując mu narzucić pewnego rodzaju 
opiekę państwa, nic nie mającą 

wspólnego z liberalnemi tradycjami 
Stanów Zjednoczonych. Wprowadzi­
ło to niesłychany zamęt w życie go­
spodarcze, wywołało zamieszki i de­
zorganizację pewnych gałęzi prze­
mysłu, kryzysu zaś nie pokonało -
i ostatecznie musiało skapitulować 
przed wolą społeczeństwa. 

Trudno o przykład bardziej pou­
czający. 

K. L. 

Wyrok amerykańskiego Trybuna­
łu Najwyższego, który uznał jedno­
myślnie za akt sprzeczny z konsty­
tucją udzielenie prezydentowi Roo­
seveltowi przez kongres pełnomoc­
nictw, upoważniających go do stwo­
rzenia N .R.A. i narzucenia przemy­
słowi prywatnemu kodeksu regulu­
jącego warunki pracy i płac L- za­
dał poważny cios polityce gospodar­
czej prezydenta Roosevelta. Jak 
przewiduje prasa angielska, prezy­
dentowi Rooseveltowi nie pozostaje 
w obecnej sytuacji nic innego jak 
tylko przedłożyć kongresowi projek­
ty pewnych zmian w N .R.A„ któ­
rych celem byłoby jej uzgodnienie z 
konstytucją. Zmiany takie będą mu­
siały być zupełną modyfikacją poli~ 
tyki gospodarczej Roosevelta. 

Jak WJ~nl~ ~om~J 10~1iałała w lmerJ[e ~etnia trJ~onało 
. . . WA.SzyNGTON. - Wczorajsza 

. DecyzJa NaJ~yzszeg~ Try~unału decyzja Najwyższego Trybunału bu­
me była dla nikogo mespodzianką. dzi rozbieżne uczucia w szerokich 
O?dawna liczoną się_ .w , ~tan.ach I kołach społeczeństwa. Decyzja spra­
ZJednoczo~~ch z~ ~o~hwo~c~ą, idą- wiła wrażenie bomby. 
cą całkowicie po hnJi zyczen i prag- p· k . kół f' 
nień ogółu. Uznanie, z jakiem spot- ierwszą rea, CJą mans?-
kał się wyrok Trybunału, jest też wyc~ Wall-Street u było zadowolen!~ 
najlepszym dowodem, że całej NRA z . tri~mfu „zas~d zacho"'.a'."czych . 
wraz z jej krzykliwą propagandą i ~iektórzy bankierzy 1;1waza~ą .d:cy-. 
bezustannemi receptami na zbawie- ZJę Tryb~nału za. naJPomyslmeJsze 
nie świata - miano w Stanach od- wydarzenie os;atmc~ lat. . 
dawna zupełnie ale to zupełnie d - Prasa naogół uwaza decyzJę Try­
syć. ' 

0 bunału za słuszną i sprawiedliwą, 
Wyczuwano to i w samej N.R.A. choci~ż ~awet najbardziej za'."zięci 

Komitet finansowy senatu zgodził prze~~wnicy N.R.A. są.'": ?c:me sy­
się przedłużyć tylko na dziesięć mie- tu~cJi bardzo. wstrzemięzhwi. Przy­
sięcy ustawę N.R.A., ogólna zaś nie- ~odcy .stronmctwa rządowego sądzą, 
ufność i niezadowolenie z polityki ze proJek.t ustawy o gosp~darce rol­
gospodarczej prezydenta całkowicie nej nada3ący sekretarzowi stanu do 

spraw rolnictwa Wallace'owi szero­
kie pełnomocnictwa, winien być sko­
rygowany, aby nie spotkał go w Try­
bunale ten sam los, co N .R.A. 

NOWY JORK. - Dyrekcja dzien· 
nika „N ew York Herald· T'ribune" 
poleciła zdjąć ze swego budynku em­
blematy „niebieskiego orła" celem 
zaznaczenia swej aprobaty dla decy­
zji Najwyższego Trybunału w spra­
wie N.R.A. 

„New York Times" nawiązując do 
tej decyzji pisze, iż są wszelkie po­
wody do zadowolenia, gdyż decyzja 
Trybunału zbiega się ze zmianą, ja­
ka dokonała się w opi,nji publicznej. 

WASZYNGTON. - Po odbyciu 
konferencji z prezydentem Roose-

veltem prezes N.R.A. Richberg o­
świadczył, że w uwzględnieniu posta 
nouiień. Najwyższego TrybuMlu o­
bowiązkowe stosowanie kodeksów 
N.RA. będzie niezwfocznie wstrzy­
mane. 

P ARYż. - Agencja Havasa do­
nosi z Waszyngtonu, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nosi się z zamiarem 
odwołania się do kongresu lub na­
wet bezpośrednio do narodu amery­
kańskiego w związku z decyzją Try­
bunału Najwyższego, który jednem 
pociągnięciem pióra sparaliżował ca­
łą działalność N.R.A. Wydano pole­
cenie wstrzymania wszelkich kro­
ków przeciwko osobom, które nie za­
stosowały się dQ przepisów N.R.A. 

hamowały działalność prezydenta i 
jego N.R.A. Według zgodnych do­
niesień korespondentów amerykań­
skich, w niezwykle niegdyś ożywio­
nych biurach N .R.A. panował ostat­
nio zupełny bezruch, żadna sprawa 
nie była załatwiona, żadna decyzja 
powzięta. Rozpoczęła się już nawet 
masowa ucieczka urzędników z biur 
N.R.A., tak, iż było rzeczą jasną, że 
nawet gdyby Trybunał Najwyższy 
nie wydał wyroku potępiającego 
N.R.A., jej pozorny żywot musiałby 
się był niebawem zakończyć. 

Zamiast Niebieskiego Orła-kuiawa kaczka 

Do wytworzenia tego nastroju 
przyczyniła się naturalnie także i o­
statnia klęska, jaką poniósł prezy­
dent Roosevelt w głośnej sprawie 
t. zw. „bonus-billu". W sprawie tej 
chodziło, jak wiadomo, o kapitaliza­
cję rent weteranów wielkiej wojny. 
Zarówno Izba Reprezentantów, jak 
i senat - nie bez wpływu gwałtow­
nej kampanij prasy Hearsta - sta­
nęły na stanowisku, iż kapitalizację 
tę należy przeprowadzić, przyczem 
kongres uchwalił na ten cel wypusz­
czenie 2 miljardów dolarów w ban­
knotach. Veto prez. Roosevelta i to 
veto bardzo gwałtowne, którego w 
kongresie bronił on osobiście całą 
wagą swego autorytetu - oparte 
było na przesłankach natury walu­
towej i podyktowane było przede­
wszystkiem obawą przed stworze­
niem pewnego niebe:i;piecznego· pre­
cedensu na przyszłość. Mimo to 
wszystko prezydent został w kongre­
sie przegłosowany i zmuszonY, do 
przeprowadzenia kapitalizacji . rent 
wojennych. Cała ta sprawa dla ludzi 
lepiej zorjentowanych w polityce 
Stanów Zjednoczonych, była oczywi­
stym dowodem poważnego zachwia­
nia się autorytetu prezydenta -
stanowiła też ona groźny omen dla 
toczącej się w T'rybunale sprawy 
N.R.A. Dziś wyrok Trybunału po­
twierdził w pełni te przewidywania. 

W ten sposób otrzymał silny cios 
głośny i śmiały eksperyment gospo­
darczy, który w całym świecie wy­
wołał namiętną dyskusję i wzniecił 
niesłychanie dużo zamętu i zamiesza 
nia. W okresie, kiedy N.R.A. zaczęła 
egzystować, nie brak było nawet gło­
sów upatrujących w tym fakcie po­
czątek nowej ery w gospodarce 
:wszechświatowej, podważenie zasad 
gospodarki kapitalistyczno-liberalnej 
itd. itd. Do ulubionych chwytów w 
tego rodzaju dyskusjach należało po- . 
woływanie się na analogję gospodar­
ki sowieckiej i gospodarki Roosevel­
ta, przyczem oczywi~cie :wciuano z 

LONDYN. - Prasa angielska i świadcza, że niebieski orzeł zamie- poszczególne kodeksy pracy wpro­
świat gospodarczy Londynu przy- nil się w kulawą kaczlcę. Poważniej- wadzone przez Roosevelta na podsta 
wiązują wielką wagę do orzeczenia sze sfery gospodarcze Londynu oka- wie N.R.A. uzyskały, szczególnie je­
sądu najwyższego w Ameryce. Dzien zują większą wstrzemięźliwość i śli chodzi o wielki przemysł, prawo 
niki angielskie w nieco przesadzo- twierdzą, że podobnie, jak przy orze- obywatelstwa i nawet ich przeciw­
nych barwach opisują chaos jaki czeniu w sprawie złotego certyfika- nicy unikać będą zatargów, jakie 
rzekomo zapanować miał w życiu tu tak i obecnie znajdzie się pewne I niew4tpliwie nastąpiłyby w razie 
przęmysłowem Ameryki, a jedna z I wyjście z sytuacji. Zdaniem tych kół obalenia kodeksów pracy. 
gazet wieczorowych złośliwie o· 

. . I 

:Położenie gospodarcze Polski 
Co a niem mówi ·par1ski „Temps„ 

P ARYż. - „Le T'emps" w kores­
P<>ndencj i .z Warszawy omawia po­
łożenie gospodarcze i stosunki han­
dlowe Polski. Po podkreśleniu trud­
ności, które w czasie kryzysu prze­
jawiły · się w życiu gospodarczem 
Polski, dziennik podkreśla, że polska 
sytuaeja finansowa jest zdrowa. Pol 
ska · jest .jednem z rzadkich państw 
w Europie, mających stałą walutę i 
nie .mających ograniczeń dewizo­
wych. Polska zdaje się więc przed­
stawiać korzystny teren dla między­
narodowej wymiany handlowej, a to 

tembardziej, że JeJ sieć drogowa, sobie dobre stanowisko na rynku 
kolejowa i wodna nie · jest wys tar- polskim, obecnie dość wąskim, ale . 
czająca, kraj zaś nie jest wystarcza- posiadającym dużą przyszłość. Przed 
jąco zelekryfikowany; istnieją więc kilku laty - stwierdza „Le Temps" 
możliwości dużych inwestycyj. Po - Anglja częściowo weszła na tę dro 
podaniu szczegółowych liczb, iiustru- gę. Francja dotychczas tego nie u­
jących brak kapitałów w Polsce i czyniła i jej wymiana handlowa z 
scharakteryzowaniu zmian, jakim. u- Polską zmniejsza się stale. 
legała wymiana handlowa Polski z Powyższy artykuł poważnego pis­
innemi krajami, dziennik podkreśla, ma francuskiego zasługuje na uwa­
że kraj, który otworzyłby· szeroko gę, jako dowód przejawiającego się · 
swoje granice dla eksportu polskie- we Francji powoli lepszego zrozu­
go, zarówno oddałby Polsce poważną I mi.enia znaczenia stosunków handlo­
przysługę, jak również zapewniłby wych z Polską. (PAT). 

i~arna ~HalJina Wal~emama nw11I~~niona 
BERLIN. - Z Kowna donoszą: 

Naj\Vyższy trybunał litewski rozwa­
żał dziś skargę kasacyjną b. premje­
ra litewskiego Waldemarasa, który 
wyrokiem _-sądu apelacyjnego został 

skazany na 6 miesięcy więzienia za 
artykuł w jednem z czasopism. Try­
bunał ze względów formalnych wy­
rok uchylił i nakazał rewizję proce­
su. Prof. Waldemaras odbywa obec-

nie karę 12 lat więzienia, na którą 
zostfił skazany po próbie zamachu 
stanu, dokonanej w dniu 7 czerwca 
1934 roku. 

.. Kto io~tanie an1ieli,im mini~trem maw ia~aniunJt~ 
po rekonstrukcji gabinetu 

WNDYN. - Minister do spraw 
Indyj sir Samuel Hoare przyjęty był 
dziś przez króla na specjalnej audjen 
cji: Ogólnie przypuszczają, że au­
djencja'. tą. pozostaje w związku z 
przygÓtowywaną rekonstrukcją ga­
binetµ • . Wobec tego,· że ',uchwalenie 
ustawy, wprowadzającej konstytucję 
W · Indjach, jest już bliskie i że po 
jej załatwieniu zakres działania mi­
nisterstwa do spraw Indyj z ' natury 
rzeczy się .ograniczy, możliwe jest, 

że sir Hoare otrzyma w zr-ekonstruo 
wanym gabinecie nowe stanowisko, 
na którem jego zdolności polityczne 
i organizacyjne zostazyby należycie 
wyzyskane. Naogół przewidywania 
idą w tym kierunku, że sfr Samuel 
Hoare zostanie 'albo ministrem woj­
ny, albo ministrem spraw wewnętrz­
nych. 

„Evening Standard" przewiduje 
natomiast, że sir 'Samuef obejmie te­
kę. iSI>.~ zagranicz;nY.:ch. Aczkol~ek 

wiadomość ta ma cechy sensacji, to 
jednak nie jest pozbawiona pewnych 
podstaw, gdyż sir Samuel Hoare od­
dawna uchodził za możliwego kandy­
data na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych. Sir Samuel Hoare li­
czy lat 55. Jest on znawcą spraw ro­
syj,skich. Podczas wojny i w pierw­
szym okresie rewolucji stał dwu­
krotnie na czele brytyjskiej misji 
politycznej w Rosji. 

.. ~ 
Jak bedzle zuivta 

Poivczka 1m11estvcvJn1 
Wczoraj popołudniu odbyła się na 

Zamku u Pana Prezydenta Rz~­
pospoli tej z udziałem p. premjera I 
zainteresowanych ministrów konfe­
rencja w sprawie zużytkowania po­
życzki inwestycyjnej oraz zagad­
nień związanych z polityką zbożoWlł 
i hodowlaną. 

Konferencja była jedną z kilku 
kolejnych, które mają się odbyw~ 
w dniach najbliższych. 

Piłsudski Avenue 
DETROIT (St. Zjedn.) - Rad.<t 

miasta Detroit powzięła jednomyśl­
ną uchwałę nazwania jednej z ulic 
„Piłsudski avenue". 

Odznaczenie flnlandzkle 
dla mln. Flovar-RaJchmnnm 

P0rs.eł F1i.n1andj.i dr. G. ldim.an WrfJ 
cz.yl p. minliistrowi P~słu i Han 
d'1t2 Floyair-Rajchmanowi wielq 
wstęgę orderu Białej Róey. P. po:o 
seł :W?m.an wiręczył rówme-ż wh~lq 
w~gę ordeiru Biał:ej RóżY p. wieeo 
ministrowa Plrzermysłu <i lla.n.dłu .-
D<>leżalowl. · 

StraJk to papierni 
czestochowskieJ 
z•kol\czon' 

CZĘSTOCHOWA. - W dniu dzi­
siejszym .dobiegł' końca trwający od 
12 marca r. b. głośny w całym kraju 
strajk w papierni. Strajkujący zgo­
dzili się na załatwienie zatargu w 
drodze arbitrażu, przyczem arbitra 
wyznaczy Ministerstwo Pracy i O­
pieki Społecznej (PAT). 

Frlnria agraniaa 
111 · dalsz1m cią1u II race 
robotnikom-cudzoziemcom 
PARYŻ. W Dzienniku Urzęd°"' 

wym ukazało się 63 nowe zarządze­
nia o ograniczeniu pracy robot'n~ 
ków cudzoziemskich we Francji W. 
różnych gałęziach przemysłu i han 
dlu. M. in. 14 dekretów ustala, źe W. 
przemyśle budowlanym może pracQ 
wać 5% do 25% robotników obcyc~ 
w zależności od departamentu i ro­
dzaj u przedsiębiorstwa. Chodzi tu. 
zarówno o murarzy, cieśli, stolarzy. 
elektrotechników i t. p. W przemy„ 
śle restauracyjno-hotelowym do.. 
puszczalnych jest 5% do 15%, a 
w fabrykach obuwia - 5%_ do 20%] 
i t. p. 

znowu represje w z.s.R.R. 
BERLIN. Niemieckie Biuro In­

formacyjne donosi z Moskwy: Z roz­
porządzenia komisarjatu do spraw 
wewnętrznych Z.S.R.R. 600 osobom 
pochodzenia burżuazyjnego odebra­
no prawo pobytu w miastach: Le­
ningrad, Charków, Kijów, Kalinin 
(dawniej Twer) i Gorkij (dawniej 
Niżnij Nowgorod). Wszystkim tym 
osobom kazano wraz z rodzinami o­
puścić wymienione miasta w ciągu 
7 dni i wyznaczono im na miejsce 
pobytu różne miejscowości w Azji 
środkowej. Niektórzy z wysiedlo­
nych pomimo pochodzenia burżua­
zyjnego zajmowali pewne stanowi­
wiska w Z.S.R.R. 

Po•ega demnotr 
BUKARESZT. - Według komu„ 

.nikatu ministerstwa spraw zagrani­
cznych, w wiosce Cucova departa­
mentu Putna 8-miu chłopów, prze­
ciwników nowego kalendarza zaba­
rykadowało się od kilku dni w miej­
scowej cerkwi i poturbowało dotkli· 
wie 2-eh chłopów, którzy chcieli o· 
puścić cerkiew. Przedstawiciele miej 
scowej policji, któr~y chcieli skłonić 
chłopów do opuszczenia cerkwi, zo­
stali również pobici. Ponieważ inter­
wencja prokuratora, któremu towa­
rzyszyło- kiłku żandarmów nie dała 
rezultatów, pozostali mieszkańcy 
wioski przypuścili szturm do cerkwi 
i zniszczyli ją. W czasie starcia 2 o­
soby zostały zabite a 8 odniosło ra­
ny. Dokonano szeregu aresztowań i 
przywrócono spokój. Incydent pow.:-

• stał na tle cz~ religijnem. 

• ) 
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Ja~ to ~ylo w 1ue~e~niu WJ~Dl~u wiełkiei woinl · 
Dalszy ciąg pamiętników M. Paleologue'a 

Pisaliśmy przed paroma dniami w .I cuskiego odbywającego służbę woj- sła żołnierskiego ujawniła się zresz- „Jaures sądzi - pisze Paleologue­
,.Kurjerze Polskim" o tym bardzo skową: w koszarach rozpoczęły się tą w całej pełni PQdczas debaty nad iż apel do sądu pokojową usposobio­
ciekawym ustępie nowej serji pa- drobne zamieszki, będące wyrazem ustawą o przedłużeniu służby woj- nych narodów' jest siłą, ~tórej auto­
miętników b. ambasadora frąncuskie powszechnego niezadowolenia. Naj- skowej. Zwłaszcza partje lewicy bar- rytetu i potęgi nie wolno nie doce­
go w Petersburgu, M. Paleologue'a, poważniej wyglądały bunty w twier- dzo gorąco występowały przeciw u- niać„." Odpowiedziałem mu na to, 
w którym PQddał on krytycznym dzach Toul, Belfort, Nancy, Macon. stawie. Dyskusja przewlekała się w że w chwili, którą Niemcy uznają za 
rozważaniom sprawę stosunku Wił- Wiadomość o tych zamieszkach wy-1 nieskończoność. Tymczasem 5 czerw- stosowną do zaatakowania nas, nie 
helma II do jego najbliższego kuzy- wołała ~ielkie zainteresowanie w ca notuje Paleologue następującą powstrzyma ich ani werdykt sądu 
na, Mikołaja II. W ostatnim (majo- Berlinie, gdzie uważano je za jesz- swoją rozmowę z ambasadorem an- rozjemczego w Hadze, ani apel całej 
wym) numerze „Revue des Deux cze jeden dowód zupełnej· dekaden- gielskim: „Sir Francis Bertie po- cywilizowanęj ludzkości. Ogólna rno­
.Mondes" ogłasza Maurycy Paleolo- cji Francuzów, którzy bić się nie u- wiedział mi bardzo poważnie: wy- bilizacja armji niemieckiej spadnie 
gue dalszy ciąg swoich przedwojen- mieją i nie chcą. Wilhelm II, chcąc daje mi się rzeczą konieczną, abyście na nas jak grom" ... 
nych pamiętników, rzucających nie- przekonać cara Mikoł.aja II, iż nie wi>rowadzili u siebie trzyletnią służ- Ro.zmowa Pa,lelogue'11 z J aµresem 
słychanie ciekawe światło na okres powinien zawierać sojuszu z Fran- hę wojskową. To zrobi duże wra?..e- skończyła się zapewhieniem Jauresa, 
niemal bezpośrednio poprzedzający cją, powoływał się na te informacje, nie w Niemczech i -w Anglji", po- iż zorganizowani socjaliści całego 
wielką wojnę. wskazując na to, iż Francja ' jest czern, ściskając mnie za rękę, dodał: świata nie dopuszczą do wybuchu 

Ta część pamiętników b. ambasa- sprzymierzeńcem, na którego w ra- „jeżeli chcecie, żeby w razie niebez- wojny. Dziś nikt już nawet nie my­
dora obejmuje okres od marca do zie wojny nie można liczyć. Kiedy pieczeństwa .Anglja. przrs,zł~ :ivam ,z I śli 0 tem, żeby takie argumenty w~­
patdziernika 1913 r. W tym czasie Viviani jako francuski prezes rady pomocą, musi ona wiedziec, iż Jestes- suwać - natomiast nie sposób me 
Paleologue pełnił funkcję dyrektora ministrów składał w r. 1916 wizytę cie zdecydowani na wszystko we zAuważyć,' iż całe społeczeństwo frart 
departamentu na Quai d'Orsay. w Petersburgu, car nie mógł przed własnej obronie. Nie lubimy porna- cuskie przyjęło niemal bez zastrze~ 
KRóL ALBERT J JEST NIESPO- nim ukryć swego podziwu dla bcha- gać ludziom, którzy sami nie chcą żeń wywody Jaur.esa i gotowe jest 

KOJNY terskiej obrony Verdun. „Niech pan walczyć". upatrywać zbawienie świata ·przede-
1 kwietnia król Belgów, Albert I pomyśli - powiedział do Vivianiego UTOPJE I FANTAZJE JAURESA wszystkiem w międzynarodowych 

bawił w przejeździe przez Paryż. Po- - że ile razy spotkałem się z cesa- Palelogue podaje w dalszym ciągu organizacjach prawnych ... 
dejmował go śniadaniem ówczesny rzem Wilhelmem, mó-wił mi zaws:te: bardzo ciekawe szczegóły swojej roz· Pamiętniki Paleologue'a czyta się 
prezydent Francji, Poincare. Paleo- „Jak możesz wiązać się z Francuza- mowy z przywódcą socjalistów fran- z prawdziwem drżeniem wewnętrz­
logue pisze o tern śniadaniu w ten mi? Czy nie widzisz, iż Francuzi nie cuskich Jauresern. Jaures był st.a- nem. Czasem wydaje się, że mowa 
sposób. są już zdolni być żołnierzami" - na nowczym przeciwnikiem zbrojeń j~st w nich o czasach dzisiejszych. 

„Albert I komunikuje prezyden- co Viviani odpowiedział natych- francuskich i przeciwstawiał się st.a- Historja powtarza się ostatnio w za­
towi swoją poważna troskę, jak~ go miast: „Istotnie, najjaśniejszy pa- nowczo wszelkim próbom przedłuża- · straszający wprost sposeb i udziela 
napawa ogólne poł~źenie polityczne nie, Francuz nie jest żołnierzem - nia służby wojskowej... Zbawienie przestróg i pouczeń wręcz niemiło-
w Europie. W serdeczny i dyskretny jest bojownikiem". świata upatrywał -0n natomiast we siernie . . 
sposób daje wyraz swemu za.patry- ANGLJA ~ĄDA ZBROJEŃ wszelkich międzynarodowych orga- Czy zdarzyło się już jednak; kie-
waniu, iż Francja powinna postarać FRANCUSKICH nizacjach prawnych t. zn. wszelkich I dykolwiek, aby lekcje takie f prze-
się o poprawienie swych stosunków Nienawiść Francuzów do rzemio- próbach pokojowego rozjemstwa. strogi naprawdę oddziaływały? ... 
z Niemcami. Zapewnia prezydenta o l 
miłości pokoju cesarza Wilhelma. 
„W takim razie - odpowiada Pom­
care - pokój wszechświatowy nie 
jest zagrożony, zapewniam bowiem, 
iż umiłowanie pokoju jest we Fran­
cji napewno jeszcze znacznie silniej-

.. „ ·~ . ł - • • •••• • :111·~ •i.;.,•> • ·!'· t •• ~ p· "' " . ~ .t• ' „„" - . " l „ 

Wałku o· sterylłzacie na Kongresie SzpitalnlctOJa 
sze••. 

Papież, przyjmując ostatnio na stwowej. Prof. Riidin z Monachjum, eugeniki z punktu widzenia nauko­
audjencji uczestników odbywające- poparty przez cały skład delegacji wego zbyt jeszcze jest niejasną, by 
go się w Rzymie 4-go Międzynaro- niemieckiej, wygłosił referat o euge· móc spokojnie przystępować do po• 

W OBAWIE PRZED NAGŁYM dowego„Kongresu Szpitalnictwa, po- nice, w zakończeniu którego, stwier- dobnych uchwał. Ostatecznie, na 
ATAKIEM: NIEMCóW tępił, jak wiadomo, w sposób bardZ0 tlziwszy opór szpitali, prowadzonych wniosek delągata S~ajcarji, poeta-

Francja .żyła wówc1..as pod wizją stanowczy poruszenie na tym kon- przez zakonników i siostry zak<>nne nowiono omówienie. ·spraWY eug~i­
moiliwości nagłego i nieprzewidzia- gresie spraWi sterylizacji. Przyczy- katolickie przy przeprowadzaniu ki przekazać nas~pn.erou k.ongreso" 
nego ataku niemieckiego. Nazywało . ną tego wystąpienia papieskiego był tego rodzaju operacji, żądał uchwa- wi Szpitalnictwa, który odbędzie się 
s. ię to wówczas: „attaque brusquee". , fakt, że delegacja niemie.fka w skła- ły międzynarodowego kongresu, za dwa lata. . 
Zbrojenia niemieckie, które w roku dzie trzydziestu oeób ·usiłowała - na- wprowadżająCej moralny ·przymus Próba narzucania ·antychrześcijań 
1912 doszły do rozmiarów wręcz po- rzucić uczestnikom kongresu nie- zgadunia się na dokonywanie stery- skich ' poglądów niernię~kich poważ­
twornych, stały się bezpośrednią mieckie poglądy na sprawę steryli- lizacji. Przeciw temu wnioskowi za- nemu gremjum naukowemu przed­
przyczyną gwałtownego niepokoju zacji i doprowadzić do uchwały, któ- protestował jako katolik w sposób stawicieli. całego świata jest w . każ­

francuskich kół dyplomatycznych i raby w szpitalach świata wprowar I stanowczy przedstawiciel Irlandji, dym razie wysoce znamienną. 
wojskowych. R.7.ąd francuski stanął dzala przymus ster'ljlizacji, jeśli te- do którego dołączył się przedstawi- I (KAP.) 
wówczas na stanowisku konieczno- go wymaga.ją względy natury pań- ciel Holandji, twierdząc, że sprawa 
ści wprowadzenia z powrotem trzy-
letniej służby wojskowej. Francuski 
ambasador w Berlinie, Jul es Cam· 
bon i berliński attache wojskowy 
Serret wywierali na rząd francuski 
gorączkową presję w tym kierunku. 
Paleologue notuje w swym pamięt­
niku pod datą 2 kwietnia: „Albert 
de Mun prowadzi w dalszym ciągu 
namiętną karnpanję za wprowadze­
niem trzyletniej służby. Stara się on 
pnedewszystkiem zwalczyć sofizma­
ty i. utopje Jauresa". 1 maja pisze o 
niezmiernie charakterystycznym dja 
logu między przedstawicielem sztabu 
generalnego gen. de Castelnau i 
Delcasse, ówczesnym ambasadorem 
francuskim w Petersburgu. 

„Delcasse pyta, czy będziemy w 
stanie odeprzeć atak niemiecki przez 
Belgję. Przedstawiciel sztabu gene­
ralnego odpowiada: „tak długo, do­
póki nie zostanie WProwadzona trzy­
letnia służba, nagły atak wojsk nie­
mieckich będzie dla nas straszliwern 
niebezpieczeństwem". 

13 maja 1913 r. pisze Paleologue: 
„Ustawa o wprowadzeniu trzechlet­
niej służby wojskowej w przyszłym 
miesi4eu wejdzie pod obrady lzby. 
Dyskusja nad tą ustawą będzie z 
pewnością bardzo długa i bardzo 
drażliwa ... rząd jest zdania, iż już 
teraz musimy wzmocnić nasze pierw 
ge linje i dlatego rozkazano zatrzy­
ma6 pod bronią ten rocznik, który w 
październiku miał już być zwolnio­
ny". 
czy FRANCUZI UMIEJĄ BYć 

20LN IERZAMI 
Sktltki tego .zarządzenia były po­

dobne do tych, jakie wywołało obec· 
nie zupełnie analogiczne rozporzą­
chenie o zatrzymaniu rocznika fran-

EimlHil o swei wizrcie warszawskiej 
BUDAPESZT. Na .dz.isiejszem po 

siedzemiiu, izby posłów, premj.er 
Goemboes wygłooił dwa przemówie 
nia, z których jedno dotyczyło d-o­
zbrojenia Węgier, drugie zaś poru­
~zało zagadnienia bieżącej polityk! 
mję<Jz:yna·rodowej or.az por!iltyki za­
g.rani.c'l.nej Węgie.r. 

W dlruigi~m 5vrnm przemówieniu 
premjer z.aznaczył, że ~czególnie 

interesują Wę~ry s.prawy rewiz}t 
;równouprawnielllia mniejszości o~ 

raz w.szyiStkie te zagadniania gospo 
dareze, które w n.astęp&twie trakta­
tów poloojowyieh ciążą .na IVvęgrach 
Węgry mwsz.ą prow,adzić taką poli­
tykę, któr.a.by paa-aliżowała wrogą 
dzi.ałalniość .są.siadów. Zis.adą tej po 
liityki jest pnedew.szystk.iem ·o.rjen­
tacja włoska. Pakt irzymski metyl 

ko pod W$ględem go.spodarczym, 
lecz i politycznym z pożytki-em spel 
nia to zad.anie. Węgry wezmą u­
drLiał w kcmf.eireTuCji mającej 100 ce 
hi stworzenia nowego potządiku w 
E11ropi-e, jeieH nie będz.ie ona pro· 
wadzona w kieru.nku u.sta.bilizowa-
nia obecnego niooprawiediliw-eg-0 po­
łoże.ni a. Gdyby jednak chodziło tyl­
ko o umocnienie mocarstwowego 
systemu fra.ncusk:iego ·i pozostawie 
nie bez zmiany nieusprawiedliwio1 
nych traktatów pokojowych, to ża­
den węgierski mąż stanu nie będzie 
uczestniczył w takim układzie. 

Następnie premjer podkre,ślił, że 
w interesie Wę-gi,er i cał.ej Europy 
leżalo, by przeds.tawidele mocarstw 
dioozli do porozumienia w isprawie 

zapew.nienia niezawisłości Aus;trj<!. 
Plramj.er S<>liod;a,ry:ruje &ię z poli'tY.. 
ką Włoch i AW!'trji i eyczliwJ.e od­
no!U · się do Niemiec. Te trz.y kie­
runki uwat.a on za podstawę re.all~ 
styeznej pomyki Węgier. Nie mot: 
na jednak oczekiwać oo Węgier. u.~ 
stępstw na terenie gospodarczym, 
ani tę$ w kwestji foh mniejszoocl. 
Odpowiadając jednemu z posłów, 

Go.emboes podk.reślił, że wizytę w 
Wair.srz.awJe .uwaźa Ul jedną z naj­
sz.częśliw.sa;ych swych podróży po-. 
liityic21nych. Nie jest przypadkiem­
powiedział premjer - że istnieje 
tak wielkie podobieństwo pomiędzy 
psychiką Węgra i Polaka i że ml~· 
nister Beck zawsze życzliwie odno­
si się do sprawy węgierskiej .• 

BERLIN. U.rz~owo komunikują, I ne 1rocznild: 1915 z 1911, 1916 z / niem prowincj~ wschod.mio • IJą."ll'" 
że .nfomieeiki minister w<>jny za:r:zą· ' 1912, 1917 z 1913. Zarządzenie to I skiej, jako kraju, zdanego n.a wła· 
~:lzi~ przedł\l\Żenie obov;1ązkowej słu~ komentowa.M jest słabam zalLJdnie-l s.ne sHy1 • 

by wojskowej d.Ja Prue Wsc.hod- · ----------------------------
ni.eh do 55 roku żyeia. Równocze-
śnie .rocznik 1910 oprócz przewidziia 
neg.o 'UJStawą wojskową normalnęgo 

iroc7.1Ililca 1915 wezwan9 do czynnej 
$łutby. W ciągu n.a.stępny.ch lat,. 
j.ak podkreśla komunikat urzędowy 
maj4 bf4 ~ó~xde P.Owoływ.a-

Dla narciarzy n~ama lata· 
ZAKOPANE.-. W niedzielę, du. 

~czerwca órganizuje narciarski klub 
:jazdowy, wykorzystując resztki śnie 
gu, zalęgające jeszcze odpowiednio 
grubą powłoką ~nętrze Tatr, nar-

ciarski bieg zjazd9wy. Bieg- ten od­
będzie się w Dąlinie 5' Stawów Pol­
skich ze startem z pod przełęczy 
Szpiglasowej. 

· ... kwest7a prowaazenia przez 
T.lLK.T. teatrzyku o charakterze 
literacko-satyrycznym została prze­
sądzona w sensie pozytywnym. 

N ową scenkę, która mieścić aię 
będzie w sali teatralnej p-rzy ulicy 
Kredytowej, prowadzić będzie Jaro­
sy. Rozpocznie ona swą. działalność 
Pierwszego sierpnia r. b. W pierw­
szym programie znajdzie si{l między 
innemi jednoaktowa operetka paro­
dystyczna Offenbacha w wykonaniu 
uczeńic· i uczniów Państwowego . Ir1r 
stytutu Sztuki Teatralnej. 

BIJntvka na posiedzeniu 
łó~zKleJ radv mleJsklej 
ŁóDź. Na dzi.s·iejszem posiedze­

niu Rady miejskiej w czasie t·rzecie 
go czytania łmdżetu dosrtło do g.wał 

townych zajść. 
P-o· uchwaleniu sUtbsydjum dila tea 

tTu Miej.slciego radny Urbach z P. 
P .S. krnyknął: „P.rzec:z .z polskimi 
hitlerowćarni". Po okrzyku tym roi 
poczęła s.ię wi·zawa na lawach 
Stronniktwa Na.Todo\\ ego, chwy.cono 
za krzesła i ~021poczęła się bójka. 
Najbard'Ziej ceynny udział w niej 
brali ;radnii Orernik, Kożuehowski t 

Kow.al8ki z ohCYbU Narodowego. Naj 
ba.i'<liiej U!Cierpiał w bójce radny 
NutJciewicz z B111ndu, lżej !ranni Są: 
Goliński z PPS i radnrt Mi:n.oberg 
prezes gminy star<YLakonm.ych . w 
Lodzi. Rann1 s.ą irówn•iez .radni 
Kwi.a;tkow.ski i Sośnicki z obozu na· 
rod.Ow egÓ o.raz Russ i Fein ze Zjed n 
F,ra.kcyj żydowsikich. Przewodniczą 
cy z~ony był przerw.at posie­
dzen.iie. Porządek na sali p.rzywró· 
dta. dopie~o policja, którą wezwał 
koonioo.rz rządowy inż. Wojewód.z.. 
ki. no. ciętej iraminych iradnych we­
zwą.oo POigo.towie R~tunkowa. 

(PAT) 

Napad rabunkowr 
BIALYSTOK. - Dzisiejszej no­

cy w osadzie Nur powiat Ostrów 
Mazowiecka dokonano napadu ra­
bunkowego na dorn Władysława Ła­
pińskiego, który został zamordowa­
ny przyczern bandyci zrabowali 900 
ziotych ·i biżuterję. Ci sarni bandyci 
napadli tejże 'rlocy na dom Benjami­
na. i Abrama Giepelów, których rów­
nież zamordowali i obrabowali. · 

1000 osób · na · zJetdzle 
dzlennlkarzv niemieckich 

BERLIN. ~ W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się w Berlinie pierwsży 
zjazd związku dziennikarzy: i wydaw 
ców dzie·nników Rzeszy. W zjeździe 
bierz~ udział około 1.000 osób. Na 
otwarciu obecni byli '·przedstawiciele 
rządu. D6. związku dziennikarzy Rze 
szy należy obecnie 31 grup zawodo­
wych z 3.0-0-0 wydawców, reprezen­
tujących około 5.000 dzienników. 

Sowietr .niezadowo.lone 
ze , .swotel młodzlei:y 

· unlwers~tecklel · 
MOSKWA. - Odbyło się specjal­

ne posiedzenie lenfogradzkiej orga­
nizacji partyjnej w sprawie sytuacji 
na wyższych uczelniach. Kierownik 
organizacji leningradzkiej , następca 
zamordowanego Kirowa, członek biu 
ra politycznego Zdanow wygłosił 

::lłuższe przemówienie, wskazując 
rn. in. na wielkie braki w dziedzinie 
pracy ideowo-wychowawczej na wyż· 

sżych uczelniach, które - jak pod­
kreślił - „doprowadziły do przenik­
nięcia ideologji wrogich klas do sze­
regu wyższych zakładów naukowych, 
przyczem komuniści i ·komsomolcy 
niezawsze organizują spr~eciw i 
zdruzgotanie tej ideologji". 

Obstrukcja. Lekarze specjaliści za­
§wiadczają, że z działania naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" ~ 
pod każdym wz,lędem zadowoleni. 



NAUCZYCIEL, ŻYCIE • 
I SZKOŁA 

KolonJe letnie nad morzem 
dla młodzi2ty szkół 

'Okres maturalny zblita si~ jut min6w jest Franćja. Droga kształ- do życia 'przygotowuje - jako że „bał", wystawia sobłe dowód nie- I powszechnych I średnich 
wielkiemi krokami ku końcowi. W cenia się jest tam najeżo.na od nie-I ż.ycie właśnie nie jest zabawą, ale dojrzałości życiowej i tero samem I d K ł W k ' „ TNSW 

/H A T IJ R A 
. . . . , t S k ł Zarzą o a arszaws ie6 o 

większości szkół wczoraj był mal pierwszy.eh lat szkoły .Powsze- ciężką il'Zeczyw.istością, do której m~ ?~wime? miec .ma ury. z 0 a (Warszawa, Bracka 18, m. 4, teL 676-60) 

ostatni dzień ea'zamirtów ust- chilej rafami trudnych i bardzo tru trzeba hartować się zamłodu . dz1s1eJsza Jest metylko zakładem wzorem lat ubiegłych, urząd.z.a \': cza-
nyćh - tern samem większość dny:ch egzaminów. &i to zawsze e- Jest wtem może duża doza słusz- kształcącym, ale przedewszystkiem sie od dnia 24 czerwca do dnia 5 sierp­

naszych tegorocznych maturzystów gzaminy konkursowe, stanowiące ności. Jeżeli spojrzeć na naszą ma- jest zakładem wychowawczym, a nia 1~~ r. kol~~.e wypoczynkowe dl& 

zdobyła już t. zw. „ostrogi dojrza- sito o qczkach bardzo gęstych - turę z tego punktu widzenia - mo- ~atura z ~ej ~roc~ystbym n~s!rot- młnf:i~ł{ł0;~~~: J• 

łości" i rusza w świat - oczywiś- tak, ii ostatecznie do wyższych sto- że cała ta sprawa przedstawi się Jem, podmecemem I o awanu JeS W Chłapowie - dla starszych (od 

cie z sercem pełnem nadziei, cho- pni naukowych dochodzą we Fran- troszkę inaczej. Ten ostateczny w właśnie w pierwszym rzędzie pew- V-ej klasy gimn.). 
ciaż nie bez, całkiem zresztą słusz- cji tylk;o najlepsi - jakby powie- szkole średniej egzamin nie jest bo- nego rodzaju aktem wychowaw- W Swarze~ii: - dla młodszych (od 

nego, dreszczu obawy i niepokoju. dzieli zwolennicy systemq egzami- wiem w gruncie rzeczy bynajmniej czym, którego znaczenia nie należy 10ifi~ ci~f:w:I::~). 
W niełatwej chwili wchodzi ta mło nów - albo tylko najmniej nerwo- tylko sprawdzianem umiejętności nie doceniać. W Wielkiej Wsi - Hallerowie - dla, 
dzież w życie i niełatwe przed nią wi - jakby zapewne skonstatowa- ucznia - ale jest, a przynajmniej Może - o ile na tę sprawę spoj- starszych (od V-ej klasy gimn.). 
otwierają się perspektywy. li ich przeciwnicy. Egzaminy we powinien być próbą życia, próbą rzeć z tego stanowiska - nawet naj W Swarze~i': - dla młodszych (od 

. 
1
. . . . t f l 10-go roku zycia). 

Oczywiście _ jak co roku _ ten Francji są nietylko probierzem u- umiejętności opanowywania ner- za~ 1ws1 pr~ec1wmcy ma u~ s o - Ilość miejsc _ ściśle ograniczona. 
podniecony okres maturalny nasu- miejętności i zdolności ucznia, ale wów, tremy, nieuzasadnionego lęku guJą cokolwiek w swem świętem o- Uczestnikiem kolonii może być kat-

wa najróżniejsze refleksje i odru- ciężką próbą życiową, przez którą i obawy. Uczeń, który jest dobrze burzeniu. dy uczeń (uczenica), który (a): 
m si p z 'ś' ka· dy kt · ł ś · t · d · b się A. Chor. a) otrzyma na to zezwolenie rodzi• 

chy wątpliwości. Jak co roku, po- u r eJ c z ' o się w a .me przygo owany, a me z aJe, o ców i dyrekcji szkoły, 

wraca nieśmiertelne pytanie na te- b) zgłosi się osobiście lub w towarzy• 
mat celowości matury, konieczności stwie opieki domowej w Biurze Komi-

jej istnienia, potrzeby jej organizo- fD(lW2 rnornan1·l~[J·1· natt[lV[l.eł'h(.[h "onferng(yj· fDJ·onnwy[h ~i~~~-~i~ l!:~~:a 1~o:1ie~~i!~~"Y~o~; 
wania. Jak co roku, nasze społeczeń ~p 11nu ~ y u J ~ł\ li ft ~ ~ un u i piątki, godz. 19 - 20) celem dokona~ 
stwo nauczycieli, wychowawców i Nau>CZYcielsikie kom.ferencje rej-0· 1 mowach z k!ierownikiem i na zebr.a-1 odd•aiwIJJa zgła&Z1anych żądań. j niauzapitsu: k 1 „ t . · 19 rodzico'w dzi'el1' s1'ę odrazu w sto · · · · · · · · czes mcy o omJ s awią się cze~ 

- n<>we uz.nan'O, Jako Jeden z ezynni· ru.3/Clh Rady Pedagog1czneJ, w srz.ko Stan>CYW1ąc tooretyezme czynnik I ca w godzinach 18 _ 20 w Biurze Ko-
sunku do tych zagadnień na dwa ków sa.imblk82Jtałc-ania zawodowego. łach jednoklasowych - p;rz.y widze &amol.m'Ztałcenia, muszą konferen- misji Kolonij, celem 'dokonania przegJą„ 
niep:zi;jed.na?e o~o~y gorąc'ych zwo Jednak dotyC'hczas ów czynnik, we niu się z kolegami; jeżel1i zaś s.pra- j.e rejonowe bY'Ć z.modyfilmwane I du .lekarskiego. i s~wierdzenia wagi. 
lenmkow i memmeJ gorących prze- o.l'ug ogólnej opinji nde d.aje w szy. w.a dotyczy .rozszerzenia wiedzy w konferencyjny kurs samoks.ztal. Wyiazd . na~tąpi. w ~mu. 24 czerw.ca. 
ciwników matury. . . ' . , . . . . . . ". . " . I .{(olon1ami op1eku1e się w czasie po-

. , . s.tkic-h poządanych wynnkow. Panuę I nauczyCI.elskieJ, spełmaJą to zada- c•ema pediagog1cznego . N1e przy- dróży i przez cały czas pobytu kierow-

, .:'r~~ba przytem załozyc I J?Odkre I tamy ·prowad:ron~ niejedinokrotnie I ni-e pisma pedag-01gicz.ne i nauko-/ mll!S wrzędowY, nie wątpliwej egz.e- nik, który~ b~dzie członek Zarządu Ko 
shc, IZ matura polska zorgamzowa- w tej sprawie d·Y'skusje. To, co mó- we. A więc rula tej grupy nauczy· kuitywy „rygor" kol-eżeńsik.i, lecz o- Iła Warszawskiego TNSW ~raz. wyc.ho­
na jest w ten sposób iż w maksy- 'ło . . . l _.... k . lst. _ k , h . . k . . ta 1 __ , , • -~ .... • "'- d . I wa wcy - nauczyciele szkol sredmch, 

, '. WI Enę o prowmeJO'lla ny'Vll on-
1 

cne w.a, torą ooc UJe Ja! naJ- czyw1s .L\IUITzySC ~uul.IS'l<CI, po :rue- zakwalifikowani przez Zarzqd Koła. 
~alny s?~sob s.t~ra si~ o, oszczęq~a f~.encjach rejooowy-ch p.Jiegdyś, 1 szczex.szy stosunek do omawianych sie i ustali wartość konferencyj re- Pomieszczenie dla kolonij stanowić 
me wrazhwoś~1 ~ wys1łkow uczn~a. możnaby z 11."ÓWn<> słU1&Znością po I ze<hra.ń, konJferarucje 11."ejonowe nie joI1t0wych. Praca jednos.tek w zakre I b~dą lokale szkolne, wzgl~dnie bu~.yn­
Sy~tem zwalmawa dobrego u;~m~, wtórzyć i d'Zisiaj. Aktualną rówriJe~ są czemś bezwzględnie konLe·~Z.!l.em si.e konferrencyj prz.es.ta.nie być I ki, przy~tosowane. dla celow .koloni1._ 

ktory do tego przebrnął szczęshwie pozostała Utw.aga: jeż.eH wład·7ie 1 - mogą być i mogą nie być Odłam czemś bezcelowem jeooli -cało- Kolonie będą miały zap~~i~ną. opie-
przez egzamin piśmienny od więk- " I · • ' kc lekarską oraz warunki higieniczno· 

ś . . , t ' . szkol111e uznają, że konfereneje re· j za.chowują-cy się względem konfe- kiształt tych dobrowolnych (i w sanitarne. 
~~0, t :gza~mo; usb nych, wielk~ jonowe należy konty.niuować, i że I rencyj biernie, przekreśla zgó.Ty po- :ż.a,dnym wypadlku ·nie prnecńążają- Charakter kolonij - wypoczynkowy, 
i 0~ ema ow . 0 wy oru. n~ pi- celem kh jest dalaz.e dokształcani~ trzebę urządzania zjazdów rejono· cych zajęe) sformuje się w ca- Pro~ram dziell;'lY . ob.ejmuje ~lażowa~i~, 
śnnennym polskim, wreszcie mewą- , ~ d " . . I M . , . . , , . . , - I kąpiel, pływanie i wiosłowanie pod sci­
l I' . j t f . k „aw.o owe nauczyCI. eh, trzeba się z.a wych. oznaby &tąd wysnuc wmo- łosc, polie-ga)ącą .na „pracach ! cwi słym nadzorem oraz gimnastykę, gry za 

P
P iw~e przy azna ~ mosd era, Ja a stanowić: kto ma tych n.auczycieU I sek o zupełnem zlikwidowaniu koni- czeniach drunowych" oraz 5-krot- I ba wy, sporty, wycieczki (Gdynia, Hel 
rawie zawsze panuJe po czas egza 1 tut . , __ tał . , , N . 1 . ~ . d b . ł . k d tr · t d) · k. kult ln ś · t . . . . . aJ ~z cie. .auc:zyCie e poi&La· L€JrencyJ; a g y y &ę to sta o, zro• nem w ciągu 11."0 u za emons owa- i · · i rozryw i ura o-o wia 0

-

mmow - wszystko to sprawia, iz / d . . . . . ·-'· b. b . . . --~b . we pod opieką wychowawców (-czyń) . 
matura polska 

. . t . d aJą prz.ew.azn1e JednlćU\.owe wy- · 10no y powazną m.czerbę w spr.a• mu w ten ezy mn~ sp~ oweJ sa- u t . k 1 „ b dą mi'eli' ~ 
nie JeS nig y pra- t~.-~.-.l • • • • • • • . • • . czes nicy o omJ ę mo~· 

wie dla ucznia tą torturą jak b • I ł\l=';""'cemie, t. J. matwrę, egzamm wie s.a.mok&ztałcema nauczycleL&kie mokształooruoweJ pl'laey wobec gro. ność korzystania na miejscu z bibljot~· 
wała matur r · k ' · ą. y kwaiJ.ifikacyj,ny, W.K.N.; często WY· go. Nie IZJliieść, lecz zreorganizow.ać na trównyeih sobie faic.howców i - ki, czasopism, dzienników i ukończenia: 

k M 
. ·,a . 0

1
SYJS a'. cdz~ 1,1I~midec- kiS7'tałicenie uzyskali w tyeh se.mych 

1
·· działalność koruf.er.eneyj :rej omo· wobec odpowiedniego autorytetu k~rsu sportów w~dnych {tylko za 5~~„ 

a. ozna smia o powie z1ec, ze o- . . . . . . , . • c1alnem zezwoleniem lekarza kolonii). 
bry uczeń, który przez cały rok ~e~m.a~J.ach, . nau.c.zy~l:Cl&kii~h l Je< I ~ych,_ przrsto.siow~c Je di0 potrz.e~ l nauJ<.owegio.. . . , Kierownictwo zastrzega sobie ' prawo 
miał stopnie zadowalające i który / ze~1 . ~aJą cos. oo powi.e.dzema, .oo w zyczen ogolny·ch Jest r~eczą korue· W tern 'lllleJS<CU OO&zlńsmy d? dru• P~.zenoszeni~ ~czest~ików z jednej ~o!o-
przygotowany J' est odpowiednio krófilnm cż.aiS11e WYJ>O'W'ledzą się, a czną. giego słabego punktu wspołcz.es- ?-J1 do drugie,1 "'! miarę w;?lnY_ch roie1s~ 

' te b ad k f · · · D t h · kt · t. . h ~ t · · h. · st i prawo usunięcia z kolonii dziecka, kta 
przechodzi przez maturę poprostu po rtmkz ? r on

1 
el'lberucydaJ „ ZH~Je . ~ Y~_czfaisowe ~I'OJ'? Y uzywo. nyc kiOn e·rkencniy,J reJ~ru>hwy·c. · J:ek re nie zechce podporządkować się re-

śpiewająco i wynosi z niej na przy- czę.a; () roc przymus u IliU • memia tl\.un erencyJ reJo.nowych me to bra na o. · erencJac rmerru a gulaminowi (np. gdy bez nadzoru i poz-
szłość wspomnienie tylko czegoś Obrońcy konferencyj •rejon.o- dały definitywnie pożąd.an'Ych wy- p.ra:cy konferencyjnej. „Nauczyciela v.:olenia używać b~dzie kąp!eli lub. spor 
z ł ·1 · k · · · wycih, mów1ą.c o tych zebr:aniach, o• ników; apel w i.mię u.treyma.ni.a po- mają przeważnie jednakowe wyks·z- tow wodnych). Dziecko takie będzie od 

go a mi ego I po rzepiaJącego na . . , . . . . , , . , 
1 

• • wiezione do domu pod opieką wycho-
duchu. W tych warunkach taka ma- peirlł\)ą na!~ęsc1e~ ty.lko - zam.a· wagi tyc~ z1azdow mogł ~·1ozyc na 1 tai~c~me, często u.zysikah "'.yks.~tał- wawcy (-yni) kolonii na koszt rodziców. 
tura niewielu chyba znajdzie prze- slłrow.anem1 cyczemam.i, gd'Y tym.cz.a• powtOdzenne ;t.ylk<1 w zakresie stosu·n j cerue w t,yicih samych serrunaii·Jach Całkowita opłata wraz z podróżą w. 
ciwników, którzy będą przeciwsta- sem przeciwni.cy, a raczej zdecydo• ków towarzy.sikioh. nauczycielskich i j.eżeli mają coś obie strony: . 
wiać się jej, wychodząc z założe- · Wan~ kcytycy przytaczają dane k0in· Jeże.Ji ·przeznaiczeniem kio.nfeiren• do powiedzenia, to w krótkim -cza- za 36~Łtygoddn~owy pobbytt złł. 71)120• 

k -"' h. ..... ·1. h • d, · 'h . _,, . k . . . _ _, . za ygo mowy po y z . . 
nia dbałości o dobro, nerwy i samo r.""i.nia o ma~.>'c:n WYThltl\.~ ZJiaz ow C~J .reJO.~l{};'Ya Je::.:„ zwię s.z~me u· .s·ie wypow1·1>'1.l·zą .. SJ.~, .a potem 'Z °:I Dla zgłaszających się z poza Warsza• 
poczucie ucznia. k?.nfer~cyjnych. Naos:~ł k~U:er~n· 1 m1eJęd;nosc1. ~awodo~ch, to ow. po- , brad k<>~eirencJ1 :llleJ~ czę~to~roc y-ry dolicza si,ę l1;1b, odlicz.a .różnir i _prze­

Zawsze natomiast rimieJ· lub bar- CJe reJo.nowe 1są po dz11S dzHm me• stu lat pow mren byc na zebra.mach przymu1S i n:wd1a" _ p1.s.ał ki•edys je 

1 

J~zdu z daneJ mie1scowosci w porowna• 

t l'k · t 1'"" l · k f · h · t · · k l , Obd k mu z Warszawą. dzieJ· otwarcie będą J·eJ· przeci' y o w .S·WeJ •S• r.U'.N11UJrze, .ec'Z i w on wencyJnyc urzeczywis mony: ·n·n z o egow. · ar.zywszy on~ N dt k 'd d . . . · - t , · · · . , . . . . a o az e z zieci wmno zaopa• 
wne szkoły, upatrujące w niej .r~C'l, na tym sam:Y1lil poz1orrue, n.a na te:m nalezy oprzec reorgamzacJę ferrencJ'e reJolWWe oeichą „konferen I trzyć się w małą kwotę (~zł.) na wy 

nie bez pewnej słuszności pe- Jakim ~yły p~ed ~ilk~ ~aty ;. u~o· konferencyj: Samokl&ztał·ci:nie jest 21 cyj.ne~o kumu .s.amokis·zt.ałcenia pe- I datki osobiste. i na wycieczki. (Rodzice 

wnego rodzaJ·u votum nieufności siko.nale.n. w teJ dz.iedz~me mewie- natuey sweJ .s·prawą 0&0b1.stą, zale- dagog1ic.zneg-0" I przywilejem demon I ndi~gą 1 wkręczk1'.chtę kwotę w dniu ogl~: 
' l l b · I · · „, · · · d l · , · d . . . I zm e ars ic wychowawcom kolom) 

pewną kontrolę, narzuconą zgóry i e Ili w-ca: niem.a. . zy .ou asip.u:acy~ .1 U'Z o .men Je no- c1 ~;rowarua 11n.d.ywi1dUta n_Yc.h pos!ę• do przechowania). 
wykonywaną w warunkach niezbyt KloniferelllCJOOJl reJonowym wcrą~ · s.tki; gdy IStnu.eJe pew1·en dod.atnr . pow w zaik1r.-esie pnaktyk1 nauczyc1.el Pożądanem jest by rodzice odwiedza~ 

sprzyjających w formie uroczyste- b:naJc odipowied.nkh dość ważkich i syunpaty·czny bodziec, samokształ- 1 f'lciej, czyż można wyeliminować z li .P~zy s~os~~ności kolo~je, gdzie będą 
go egzaminu kiedy uczeń przecięt- impu'lsów, .ażehy nauezycielistwo oe.nie rozwija s:ię w j.aknajlepszej konferencyj .autoil"ytet nauko\vy? mtieh mo~nosc korzydst~ma za ?Pdłatą_ z 

' · · ~- · f · b · · j . u rzymama po uprze mem zawia omie-
ny' odpowiada z pewnością gorzej, rozwmę1u na !tym „ terem~ szers.zą . or~e, e~ .sały p~pędoweJ częst~- „T.rzebaby - p1.szą koledzy - d•o- niu kierownictwa kolonii 0 swojem 
niż mógłby odpowiadać w warun- n.awlroWI() - zawO"dową d:zu.a.J'a'lnosć. kroc tylko wegetuJ•e. Ko.nferenc1e ; s.tairc.zyć ko.nforendom pr.elegentów przybyciu. 
kach normalnych. Szkoły 0 dobrej Przedewaizystkie'm: do konferencji I"ej10,nowe- należy u.po<lob.nić do zjaz i' d-0 wygła.s.z.ania refe.ra:tów i przepro Uczest~ic'>'. kolonij 2'. poza W~rszawy 

· · · · · · · "'- ·· · " kt h • d · ~- · ' 1.•..<- l ( :d · I k · są zwolnieni z badama lekarskiego w 
renomie uwazaJą IZ są przez cały ptzygouvw11Ja si1ę ·„en, o c ce, ina •U naul\.owcow, 'A.LV1ego ee ·etn w wa 1zenna ie: CYJ wzo.rowych rorga- dni'u 19 w· . t . . ' k · . • . . ' . . • czerwca. inni o uczynic w 
rok przez władze oświatowe do- tym pun c1e panuJe zupełna wol- r.ama.ch 5, 6-godzmnego zebra•n.1.a) rn.rowaTuJa pl1a·nowego czytelnictwa m!ejscu zamieszkania, 'a wagę oraz wy~ 

statecznie kontrolowane, że więc n1ość J dowolność. Zasadnfozo kon· jest: dernonstrowanlie naukowego (n.ieprreciętny1c.h dyskUrS<yj". Są to i;t~ badania y;zyw_ieź~ ze sobą na pi-­
dzieie im się niepotrzebna i upoka- ferencje :nie powinny mieć cech ja s.tanu wybranych zagadnień danej 1 r..'ljsłu:szni.ejsze w stosu.nku d10 kon- smi1e. Z~łatwiaJ'\ rowmeż w~zelkie for-

. · k · · ' · l · d , · · · t , · t · · . I f . . . . ma ności w związku z zapisem drogą 
rzaJąca krzywda ~a egzaminie_ m~- iego.s ~zymu~. ; ecz Je ~z.esnia u.mH~Ję no.sci •. rozS: rz.ygmęcre ~ew- ·, eren.cYJ ~eJonowy·c.h żąd;an~a! ·Bez 1 korespondencji pod - a.dresem: Zarząd 

turaln~. W. takiem postawieniu f pows.taJ~ py~me, co zyisk_uJą z _ko.n n~ch kw~s~y~, ~d~me do ·ogol.n-ej ; prz.ewodmctwa autorytetu paukowe I Koła Warszawski.ego TNSW fBrl!-cka 18 
sprawy Jest zresztą oczywiście pe- f.eren~J · ireJ•onowych c1, którzy w1 adomosc1 Jak1chs nowo-wyłolllio- · go (autorytet urzędowy nie ma tu m 4), z dołąc~en~em znaczk:i p~cztowe­
wna poważna doza 'słuszności - przybywają na konferencję z odpo• n. y C1h ·poglądów i tyl~o taki charak- 11 nic do czyn·ienia!) konfereneje re- gko ~a odpolwi.edz. Mogął row~ież . uzdy-

. · ·d · · · k nJf · . " . ·• s ac zezwo enie na przy ączenie się 0 

ale mimo to nasze Minister- wi~ n11em pir:zygotow.an1ieim, z pew• te.r o er.ellCYJ reJonowych urno· I Jonowe tracą po.Iowę swej wa:rto· pociągu kolonij w miejscu zamieszkania 
stwo Oświaty nie wyrzeknie się z nienn q•uiantuim praciy, już wykona· 7.liwi kontynu(}wanie na tym gru n- , ś C'i; odbierzmy kumrom w.akaeyj- (stacj~ kolejowej na łinji Warszawa -

pewnością tej formy _ skądinąd nej i wy.loonywa.nej w rtoku konte~ cie siamoks.zta:kenia zawodowego. : nym auto.rytet i mie:rn4k tl...aukowy, I ~~yn~~) ~ub na. przybycie wp~ost do 

może bardzo celowej - kontroli I ł'.encjp Zdaje tSlię, że w więks.zośc.l K.onferen.cje irejonowe .spełnią swe 1' a staną s·ię niewątpliwie tern, c.w.m t,
0 z~11 ' zleocreznyi~atainąc z u_Ig d~'ol(~J0owych, · , I i...... • „ · . . . . . . · I · " a prze1az a proc. 

nad szkołami, ktorą tylko w stosun- wypadków muszą stwierdzrc tylk() zadame, gdy staną się zebrama rrn, r.ą pirzac1ętme konfeirenoeJe ·rej ono- , 7.niżki). 
ku do szkół najwyższej kategorji od sikro.mne zad•owol.e lłi.e ze swe•go po .a kt&ry.ch: 1) będzie r eprezen.t.o- 1 w e. j E'll&1!ie:E!mE Wl:!E SB:!BZlll!lllBma 

cza~u do czas.u i w~. swego uznan.i~ prawM·~ ~tosunku.d? ideologji k?n wan·a .doskonała t echn ika . pra~y Mimowoli 111.asu"."'a ~·i ę analogja mię I gót 'l-ebr.a.nych, do ich kompetencj~ 
moze zmodyfikowac albo złagodzic. :ereruCYJn:J; rzaidz1eJ ?gl.ąd~ s.1ę= S'z,ko~neJ; 2) będ~ pr~eds.ta~1 a ne in ) dz_y zgromad~en.~anu lwnferenc.yj ne Rą ki e:i•owane poszczególne indywf.i 

Oczywiście w całokształcie pro- J.lllklo wyin11k, roz.strzygnięc1e Jakichs dyw1duia.Ine w .teJ dz1edz1rn e zdoby- n:n a zeboran.1 am1 na ukow<> - zawo- dualne pogl ądy i wynńki. I je ' li 
blemu maturalnego ścierają się i mat~~c.zno - ped·ag<l:>-gicznych zag.a d cz.e: 3) będ~ w ?~"'~owy ~P~·sób a- o<>wem.ri: inżyn ierów, leka~·zy i t. p. wa jc,dnestki nje ro.zstirzyg:~ą ; 
zawsze ścierać się będą dw.a zasad- nfoń. nahzowane I w1yJasmane b1eząc e za Pozer.me na tych osta:tm•c-h zebra- spos.ób bc·za•)e]aicvJ'ny tych c • 
nicze prądy, bardzo charakterysty- Czy jednalc dla tyoh , którzy zjaz- g.3d111ienia piraM.yld iS·Zkolnej. P ozo- nia.ch jest je<lnakowy z es.pół, wszy· wy•ch zag.adi~ie'ń "to J. ed.nak' rzy 

0
• 

d k f · t · · ł b d 1 • d k ' epre czne dla pedagogji nietylko współ- ·'Y 1ln erencyJne raktu,ią tak p:l- s-t aw1.aJąc zupe ną &wo o ę ca1em11 scy z J<= n.a owym c-enzu.sem wy- , zen tuj ą ów . cięż.arek który oboe ., 
„ . k f ' . d . · k k t I . l · - " · ' ią 

czesnej . . Za mat~rą będą za_wsze w.a„?re, S'ą o.n ;l"enc1e. reJonowe gronu~ an ego •re~?nu, pow~nny · o.n~ &z .a ~m~, z. 0:- ·p.o \W•t:iumą. pr~k.ty- ża nal eż.ytt.ą wi oo.zą nau.kiową szalę 
zwolenmey wszelki. ego rodzaJU e-1 komeczne? Jezeh chodzi o udosko· fereneJe stanowic dla zy czą.cych ką, dąz~mann 1 wyma gar1.1.am1. Vt I rozpraw i przeciwdzi.ał.a bez. przed­
gzaminów - przeciw maturze wszy nalenie pr~kbyki zawoilow<d , mają t eren oczyiwistycll dowodów pracy rzeczyWISto8c1 znaij<lu.ją się w t ern miotowemu buj an ~u taj R'Zali . Taką 
scy tych egzaminów przeciwnicy. oni w tym celu własną szkołę; j e. na.d udoskonaleniem zaw.od.owem, groni e jednosLki, pracujące w wyż- ro l ę mo.gJ.iby oidg;rywać n~ konfere 
Dwa te . stanowislća z tru?;m tylko j żeli ~si~iaje. ~o.trzeba w.spólnego o- powinn.y być srD~eblami ich P?S.!ę- szych U'<'zelniach; jednos.tki, znane I ej ach redonowych kol.edzy, !którz~ 
dadzą się ze sobą pogodzie. I m6w1ema b1ezących spraw ped1go• ·1u w tym zakre.s1e. W tem tkwi ow ze s wago.'laukowe,go dorobku i .kJ:e- uko ń c zy lli I nst.y.tuit Pe.dag-0giczI\Y. i 

Klasycznym kraje~ rozbLtdowa-
1 
gi~n~h, ~a to w:;Jcuteczn ić w i llllJ?u!~, któey- ~jazdy . k~nrre„encyj.ne rowni~J d~ałaJ.noG~ ': dan.ym Wy'bS"zy ,Kuirai N.a.~zycielskli. · 

•~iO. dQ 2~t!tec!!!.2iCJ sy~t~m~ ~W łl.~ł!sll ~~§2'YJ,~h "!"'! w roz· l Ztnł®ł z.as.~~ ~ •. „n, ~ w ~ś.l zawodzia i ildl zdiaruem lfrzx si~ g.. [l!odęut;J ~~ 



„ -

ŻYCJE GOSPODARCZE 

W dniu 27 b. m. odbyło si~ Walne i w oświadczeniach najbardziej wiązek jako społeczności przemy- gan6w prasy, dała wyraz sile przy-
Zebranie Delegat6w Centralnego autorytatywnych czynnik6w rządo- słowej. • I ciągającej tej wielkiej postaci. 
Związku Przemysłu Polskiego w wych, i w dyskusji · parlamentarnej Po przemówieniu 'p. A. Wierzbic- Całe życie swoje od lc.olebki aż do 
sali Resursy Kupieckiej w Warsza- i w publicystyce wszystkich odła- kiego Walne Zebranie zatwierdziło zgonu _ poświęcił Marszale.le Piłsud­
wie, pod przewodnictw;:m p. preze- mów prasy: Rzucone z trybuny sej- sprawozdanie roczne z działalności I ski jednej sprawie - służbie dla 
aa H. Strasburgera. mowej przez generalnego referen- R,ady, Prezydjum i Zarządu Cen-! Polski. Sprawa .ta taJc wielkie M-

Dla omówienia sprawozdania Cen ta budżetu hasło „ostrożnie z po- tralnego Związku, zamknięcie ra-1 jęła miejsce w Jego sercu i umy­
tralnego Związku zabrał głos p. An- datkami" ..:_:... nie zrodziło się w je- chunkowe za rok 1934, oraz preli:- śle, tak zapełniła Jego życie, że po­
drzej Wierzbic.ki. dnej chwili, jest ono wyrazem du- minarz dochodów i wydatków na za nią nie było już miejsca dla in-

P. Andrzej Wierzbicki na tle żej pracy myślowej całego społe- nowy rok sprawozdawczy. nych Jego umiłowań. Nawet miłość 
sprawozdania z działalności Cen- czeństwa i świadectwem radykał- Dokonano wyborów Prezydjum dla Wilna, nawet miłość dla Matki 
tralnego Związku scharakteryzo- nego przełomu opinji. Centralnego Związku, w którego jest tylko odblaskiem miłości Oj-
wał sytuację przemysłu, jego pracę Do ukształtowania się tej opinji skład weszli pp.: Ciszewski Alek- czyzny. 
i prace jego organizacyj. Kryzys przyczyniły się organizacje przemy- san~er, Falter Alfred, Maciszew- Polska była dla Niego wszyst­
potęguje wysiłki przemysłu ku u- słowe i ich organizacja centralna., ski Feliks, Natanson Edward, Prza- kiem, ale obejmował. też swą miło­
doskonaleniu i usprawnieniu war- Nasze wyraźne oblicze, nasza rze- nowski Stefan, Przedpełski Józef, ścią całą Polskę.· Płonne były usi· 
sztatów pracy. Kurczenie się rynku teina polityka współdziałania z pro- ks. Radziwiłł Janusz, Rogowski Ma- łowania tych wszystkich, któz;zy 
zmusza oprócz tego do różniczko- gramem rządowym w jego najbar- ciej, Strasburger Henryk, Trepka chcieli zdobyć Go dla swoich celów 
wania produkcji, powstają coraz dziej kardynalnych punktach pozwa . Edmund, żychliński Józef. stronniczych, dla celów jednej tyl­
nowe jej działy, zastępujące wyroby lała nam na publiczne, otwarte wy.· W uznaniu wielkich zasług, oraz ko partji. Jeżeli przyłączał się do 
zagraniczne krajowemi. W tych suwanie i prol?agowanie pewnych! wybitnej i pełnej poświęcenia, bli- partji, to traktował to tylko jako 
przemysłach, gdzie charakter pro- korektyw do tego programu. Jeżeli sko 30-letniej pracy sen. Stefana środek, prowadzący do jedynego 
duktów uniemożliwia ich różniczko- bowiem jednem wielkiem zadaniem · Laurysiewicza w organizacjach Jego celu - niepodległości Ojczy­
wanie (jak cukier, węgiel), doko- przemysłu jest najlepsze i najtań- przemysłu, jednomyślną uchwałą zny. Temu celowi poświęcona byta 
nywa się ewolucja metod i techniki sze zaspakajanie potrzeb społeczeń- postanowiono nadać sen. Laurysie- Jego walka z rusyfikacją w szkole 
produkcji, poprawiająca jej wydaj- stwa i państwa, to drugiem nie wiczowi godność dożywotniego, ho- średniej, dla tego celu musiał przer 
ność i zmniejszająca koszty. Prze-

1 
mniej ważnem - jest zdobywanie norowego członka Prezydjum Cen- wać studja wyższe i iść szlakiem 

mysł obniżał ceny swych wyrobów zdolności rozwojowych, bez których , tralnego Związku. nieduli i męki, śladem powstańców 
zarówno z własnej inicjatywy - a-

1 
niemożliwe jest ani zlikwidowanie 

1

: Po zwyczaj nem zebraniu delega- na Syberję. 
żeby rozszerzyć zbyt - jak też do- , istniejącego już bezrobocia, ani tów odbyło się zebranie nadzwy· Dla tego celu tworzy w r. 1910 
stosowując się do polityki deflacyj- · wchłonięcie przyrostu ludności. Ro-I czajne, poświęcone uczczeniu pa- zaczątek wojska polskiego - któ­
nej Rządu. Jednakże nie udało się zwój zaś przemysłu wymaga moc_J mięci Marszałka Piłsudskiego. rym była grupa młodych chłopców, 
tą drogą zewrzeć nożyc, bo równo- nych podwalin finansowych, któ_I P. H. Strasburger oświadczył, ie a kończy to swoje dzieło wielką i 
legie malały ceny rolne i pewne o- rych zachowanie i twor.zenie niemo-. Prezydjum Centralnego Związku zwycięską armją. Przed Nim wszy­
żywienie zbytu w roku sprawozdaw- żliwe jest przy jednostronnej de- pragnęło zastosować się do -dyrek· stkie próby Qdzyskania niepodle-

„ czym. tłomaczy się nie ożywieniem flacji cen bez jednoczesnej. deflacji tywy rządu, zalecającej powstrzy· głości kończyły się klęską. On koń­
popytu rolnictwa, lecz jedynie wzro wszystkich bez wyjątku składników manie się od akademij i zebrań ża- czył wszystkie swoje działania 
stem realnej warto~ci płac ludności kosztów produkcji.. Jeżeli stawia-, łobnych, ażeby nadmierną ich ilo- triumfem i pomścił w ten sposób 
miejskiej o stałych dochodach z jąc tezę tej współzależności proce- ścią „nie prowadzić do spowszed· wszystkich swoich poprzedników -
pracy. To też ożywienie ilościowe sów gospodarczych przed kilku je-J nienia tych głębokich uczuć, jakim bojowników o wolność Polski. 
wytwórczości przemysłowej nie mo- szcze laty byliśmy odosobnieni - i dało wyraz całe społeczeństwo w o- Wspominając Go„ wszyscy mówią 
gło zrównoważyć zniżki cen, wsku- to dziś możemy stwierdzić przeni- j statnich dniach". Jednakże, skoro 1 przedewszystkiem o tym etapie Jego 
tek czego wzmogły się procesy de- kanie tej tezy do powszec~nej świa-,· Prezydjum musiało w tym właśnie' działalności, który poprzedzał obję­
kapitalizacyjne w przemyśle, wyra- domości. czasie zwołać walne zebranie dele-j cie przez Niego pełni władzy w Pol­
żające się w dalszym wzroście licz· Udoskonalenia, jakich dokonały gatów Centralnego Związku, - za I sce. Tamte czyny są już bowiem 
by ~ spółek, przynoszących straty, warsztaty przemysłówe yv sw.ef pro- trudno jest mówić na niem o spra- 1 dziś zrozumiałe dla całego Narodu, 
w zmniejszeniu się liczby spółek do- dukcji i jej metodach są ambicją i . wach bieżących, a nie powiedzieć. i ale do , charakteryzowania Jego 
chodowych i spadku ich rentowno- dorobkiem każdego poszc~ególnego nic o tern, co zajmuje dziś n.a.jwięk-i działalności jako kierownika Pań­
ści. prze~ysłowca. i:ozurni~nie swoic,h . ~ze miejsce we ~sz~stkic~ serc~ch I ~t""'.a, ~s~yscy przystępujemy ~ nie-
Według statystyki opracowanej zadan wobec panstwa i społeczen- : i umysłach. Pommąc to m1lczemem smiałosc1ą, bo dotykamy, tu naJważ­

przez inż. B. Cywińskiego, na .1067 stwa, poczucie potrzeby czynnego byłoby nie do pomyślenia. Dlatego j niej szych spraw Państwa. Pole to 
spółek akcyjnych w okresie 6 lat współdziałania w realizacji progra- ; też p. Strasburger w charakterze I otwarte zostanie dopiero dla hi-
1928 - 1933 więcej niż połowa mu państwowej polityki gospodar-1 przewodniczącego zebrania poczu-. storji. 
(591). nie wypłaciła wcale dywi- czej - to ambicja 'i dorobek prze- · wa się do obowiązku ujęcia w sło· ! Myśli Marszałka Piłsudskiego 
dendy, a jedna czwarta wypłaciła mysłu jako całości i organizacyj wa głębokiego uczucia, przenikają-I często były schowane dla współcze­
dywidendę nie wyższą nad 3%. W przemysłowych jako jego emanacji. · cego wszystkich zebranych. snych, niejedpokrotnie dlatego, aby 
ten okres 6-letni wchodzą Iata i do- Popychając naprzód swoje warszta- 1 Ogarnąć dziś wielkości Marszał- ! mógł je łatwiej realizować. Ale nie­
brej i złej konjunktury, jeżeli więc ty pracy, wykonywujemy nasze za- I ka Piłsudskiego my, współcześni, i które z tych myśli są już dziś dla 
średnia z tych lat rentowność spó- dania indywidualne jako obywate- 1 nie możemy. Ale miarą tego, czem : nas jasne. Polska nie miała trady­
łek była niższą, niż we wszystkich le; doskonaląc i konsolidując na- był i co oznacza Jego utrata, jest j cji rządzenia się sama, nie. miała 
innych formach lokaty kapitału - sze organizacje, syntetyzując w !" reakcja na Jego zg6n tych, co naj-1 przez tyle lat swego miejsca na 
nic to dziwnego, że kapitał do ży- nich według naszego najlepszego : dalej odeń stali. Cała zagranica: świecie. Marszałek Piłsudski mu­
cia gospodarczego nie przypływał rozumienia interes rozwoju prze- przez usta najwyższych swych dy- ! siał go szukać w sposób empirycz­
prawie wcale i jedyną niemal dro„ mysłu z ogólnym interesem pań- gnitarzy państwowych i przez gło- ! ny - dając zlecenia ·i instrukcje, 
gą kapitalizacji wewnętrznej stały stwa - wykonywujemy nasz obo- sy najbardziej odpowiedzialnych or j bądź nie dając ich, lecz patrząc i 
się u nas lokaty w P. K. O. i w ko- I czekając, co potrafią z siebie wydo-
munalnych kasach oszczędności. I być i dać Polsce ci, którym zaufał. 

Obniżka cen, obniżka kosztów D b Elz tH Gdy dali j~ż co mieli w sobie naj-
produkcji zależnych od przedsię- " Q ry nspor 1 lepszego, gdy się_ wyczerpywali, za-
biorstw; usprawnienie metod wy- . · . I stępował ich innymi, aby powoli , , . , k ('P) Pod tem hasłem ur.ządzonyl morską ok. 57.000 kim. i poddane 1 b d ~ , f . p 

1 
k" 

tworczosci i Jej zrożnicz owanie to z<>srtał przez . Państwowy Instytut zo&taoł1y 14-kirotnemu prreładunko- ! uSo k•acł no~le orn;iyfnoweJ ~ s d-1. 
są wkłady, wniesione przez prze- · zu a naJ epszeJ ormy posre Eksp01rtowy konkurs, któr,y wyka.- wi. P<rzed kilku dndia:mi towary te . . . d . , . t mysł do dzieła realizacji programu , . . . . . meJ mię zy gmącym sw1a em par-zac m.I.ał, Jak nalezy przygotowy- przywi,ezione zpow.rotem do Gd.yni t . 

1 t p , gospodarczego Rządu. To jest ta , b . . , d tał , 'de t . . YJnego par amen aryzmu a an-
najwazmeJsza i najnaturalniejsza wac _prodiurkty, ai Y Je uczy~ic z .at- z.os . Y po~own~ne z 1 ;n .y-cznerm stwem totalnem, które odrzucił. 
f9n:pa i treść współdziałania prze- n~lll'l. d? _rtraru:;iportu rnor.skiego, J.ak dU:plitkalt.a.tr~i, lctore w w:cie gdy~- Już w r. 1892 określił· swój cel: 
mysłu z państwową polityką gospo- tr~~ez J w tym ce~u, aby uodp~r- ~m skłaid:ował~ przez bhsko 6 mie „Chcemy Polski niepodległej, aby· 
darc;/Ją. Tę rolę spełnia przemysł w .me Je przed zeI>SUClem pr.zerz r.acJo- s.ięcy. N.astępnme (,ały tunsport śmy tam mogli urządzić życie lep­
całości i każdy poszczególny zakład n\ln? ·i 50.li.d'ne opakowanii·e. Konlm1:'8 pr~kazany zos.taił ćo "W_arszawy, sze i sprawiedliwsze dla wszyst­
przemysłowy w swoim zakresie. tan Jefrt Jedlllym z ~onsekwentm<a g'~~~e w .l<>kal~ ~.LE. S'J"eCJa.ln.a ~o- ; kich". W budowie tego nowego ży-

Pełniąc tę rolę i z własnego in- przemiierzan~ ~tapow n.a_ d:rodze misJa zaJęła ruę 3ego zibadaniern 1 o- cia, lepszego i _sprawiedliwszego 
~tynktu celem wykorzystania wszy- do stworz.enna w PoLsce mez.nan.e· ceną. . , · i dla wszystkich, chce ' wziąć udział 
stkieh środków, mogących się przy- go d·otąd typu ~u~ca ~ eksportera . Ocen~ t:; wypadł.a naogoł korzyst 

1 
cały Naród. 

Otroarc1e Poc1a2u--tovsta1v 
IWl dniu &iaiej&zym o godz. 13.30 

odbędziie stlę . w W rursz.awie na Dwor 
tu Wileńskim uroczyste otw3Jrcie 
Pociągu - Wy.st.a~ prr.emysł11 
poJ.siki.ego. . 

Ofma·rci.a po.ciągu dok<ma p. mini 
ster Przem:yBru .i H~u. 

ZJazd I tovstawa Elektr9k6t0 
iWi dn:iu jutrzej:SZym nastą.pi 1ł' 

Bydg<>SZCZy otwarcie ooTe>czneg• 
Walnego Zgromadzenia Stow.any­
szenia El-ektryk6w Polskich oraa 
Wystawy Elektrotechnicznej. 0-
twarde Zjazd u poprzedzi ruiroc.z.y• 
&to.ść żałobna ku czci :M:armAllłk& 
Józefa PiJsudstki.ego, którego pa• 
mięć Stowarii;yszenie ELekteyków p0 
etanawiło u~oić w sposób trwały, u 
fundowuijąc kilka styipendjów Jego 
imienia d~ia . studentów ekktcykÓVf 
pol&kicll Politechnik. 

Obrady Zjazdu trwać będą prze'& 
U"'LY dni i dotyayć będ.ą aktualnych 
zagadniień elektryfik.acyjnyich, prze 
mys.łowyeh i .naukowyclt .' 
;w~tawa Elektrotechniczna ~ 

pował.a około 60 w;ystawców, repl'e4 
zentu.jący.Clh jak zw;yikle w wysta­
w.ach S.E.P. - wyłącznie kr.ajowY: 
pr.z.eimysł el-ektrotechnfozn:y. 

Wy1s.taw.a trw.ać hędzi-e do d:nia 10 
czerwea włączll'ie, przyc~em os•o.bom 
zwiedriają·eym wystawę przysługi.· 
wać będą indywidualne loolejowa 
ulgi pówrotne 2 Bydgo.szczy do 
mi·ejsc zamieS?Jkania. 

Odczrt o 1ortacb 
w GdJni i Gdańsku_ 

w Wiedniu _ 
W. dniu 10--ym b. m. ódbyl 5ię ·w 

Wfodniu w wielkiej sali Izby Prz~ 
my.słowo - Handlowej, pod pMJewod 
niclwem Rektara Wymej Aka'Cl'e· 
mji Randil1'.m"ej, ·od.czyt dyr-ektora 
Radiy Portu w Gdańsku, inż. Bohda­
na N.a.górskiego, o portach w Gdy­
m i Gdiań.sku o:r.az o łeb :Znaczeniu 
d.'la aust.rjoo1dego żyda · gotłpodal'"' 
czego. 

Odczyt t_en, urządzany pnez a.u· 
strj:a:ckie Tow. Naukowe dla. spraw 
komtmikacji, zgromadził około 150 
osób ze .sfor gospo<lMezy.ch i poli„. 
ty-cznych o>raz spotkał itię z ogóln.em · 
uzna.niem i .z.a.intererowanń-em słu­
chaczy; w siz~gólności za.ś dane, 
ilu'Str.ująoo wspaniały :r.ozwój obu 
portów i polskie.go handlu zamo.r­
skiego wzbudziły du,że zaintereso- · 
wanie. KHka pism fachowych ogło­
siło 00.C.Zyt p. dy;rektora Na:gór­
.s,kiego in e:xtEmSIO, d:mte pis.ma po· 
mieściły odpowiednie wzmi.a.nki. 

zapowfadm.iany in.a dizień 15-go b. 
m. awafogiczny odczyt w Budapesz. 
cie, który odbyć się miał pod prze. 
wodnictw-em b. ministra d.r. Bnd.a, 
z.OJStał odwołany z J)K>wod:u śmierci 
Mairazałka Pi~iego. , 

Hledzvnarod.owy Kon2res 
OszczedntiścloflJy-

za stablllzacJq _fOaiuł 
Trzeci .Międzynarodowy Kongres Osz· 

czędnościowy, ; który zakończył · swe ·o· 
brady w Paryżu, a w. którym brało u· 
dział 1.200 dę~ega~w z JO krajów -
przyj4ł rezolucję pod adr.esem rządów 
reprezenfowanycb państw, wypowiada· 
jącą się za stabilizacją waluL 

Bank Francuski 
poraz trzeci pa·dcovźszyf 

stope procentor11q 
czynić do zwiększenia zbytu, i na- o .chawkterze sw1.atowym. me. W~idac znaczn·e ~stępy od r. i Nad świeżą mogiłą pochylmy czo­
akutek zrozumienia celów państwo- ! W)"ohodząc ze sl'UJ&Zn€go zaloże- l933, ki,ed.y to poir.az pierwszy doko- ła w głębokim smutku i wielkiem 
wej }"lolityki gospodarczej _ prze- · ni.a, iż _i>rzy wszelkich .tra~z~cjach n~ną zositała prróba. :ia tra~;ie Gd.y- skupieniu. 
mysł nie może mimo to zapobiec z.a,grann.cznych dacyd.uJe me Jakość ma - Buenos .Ao~~es :-- Gd:yma. Przemówienie swe p. Strasburger 
rosnącym stratom i dekapitalizacji. . towairu wysyłanego, ale . <> t r z Y- Pr-0du~k~y ~lcaz.aił! s.:ę .większą przy zakof1czył odczytaniem orędzia Pre­
Kardynalnem założeniem rozwoju ' my w a n ego przez odb10,rcę, orga datnoocią i <>dporno se1ą ekspo.r'to· zydenta Rzeczypospolitej. Zebrani 
gospodarczego państwa są jednak- I! niz,atorzy konku,r,s.~ l.llillożliwil} wy- wą, .co bu.dzi nadzieję, ~e j.uż ni.e- wy~łuchali prze~ówienia .i ~rędzia 
że moche podstawy finansowe przt!- tworeom - .ekspoderom poil'owna- zadługo ·eksport~rzy naS"i m e będą stoJąc, w głębokiem skupiemu. 
rnysłu i jego zdolność do samodziel- 1 nie prodiu.ktu wyj ściowego z. orygi· ustępo~.ać i w tym z~res~·e fiir.mom Następnie p. Andrzej Wierzbicki 
nego istnienia. Dlatego procesom nalną przesybką, po µrz ebyC11ru d.łu- zagranncznym, za którenu przema- zdał sprawę z przebiegu podjętej 
dekapitalizacyjnym w przemyśle giego, bo 6 miesięcy trwające.go wfa 'ZJI"es~tą długoletnia prakt,Y"Ka i przez zrzeszony przemysł zbiórki 
musi być położony 'kres, a może on tran,s.portu morskie go. Towa1·y, na tradycj.a. jednego rniljona złotych na cel bu-

W dnia wczorajszym Bank Francji po 
raz trzeci w ciągu 5 dni podwyższył sto.­
pę procentową. Stopa dyskontowa zo­
stała podwyżsi;ona z 4% do 6o/o, stopa 
zaliczek pod zastaw złota - z 51/11/t do 
71/1, stopa od pożyczek JO-dniowych 
pod zastaw papierów - z 4% do 6o/o-

J ek wiadomo, pierwsza podwyżka sto 
py procentowej miała miejsce dnia 23 
b. m., druga - dnia 25 b. m. i obowią· 
zywała od dnia 27 b. m, 

być położony tylko przez konse- które uożyiy się główn:i1e produkty .żałować tylko naJ.eży, .że przez sa dowy pomnika Marszałka Piłsud- POd'''""ka ceł '•' Cbl h 
kwentne rozszerzenie programu de- spożywcze, konserwy mięsne i jarzy my.eh 2.ainter.eoowanych niedocenio I skiego. Akcja ta, której inicjatywa Wyl, w nac 
flacyjnego również na ciężary pu- nowe, maryn.aty, bekony, cukierki, ne został<> znaic'łle.ni-e praktyczne tej 1 powstała spontanicznie i jednocze- Rozporządzeniem, obowięzajęcem od 
bliczne. Zrozumienie tej konieczno- węd11iiny i dmbna ilość galanterjl poucz.ają-cej próby, bowiem w kon- sme w szeregu organizacyj przemy- dnia 1 czerwca roku bież4cego, został 
ści postąpiło w tym roku poważnie metalowej odbyły .rejs Gdyn.ia - Jo klll1Si-e brał.a udziat niewielka .sto- słowych, wywołuje żywy i szybki ustanowiony nadzwyczajny dodatek w 

wysokości 10o/0 do wurstkicb ceł pobi~ aairzód. :WidzieliśmY, tego dowodY, kohama - Gd,ynia, przebyły drogą su.~owia ilość firm eksportujących. oddźwięk w całym pr2;emY,śle. ranych przy imporcie towarów dę CW.. 

/ 



Spra1ozdanle z Walneto Ztromadzenla AkcJonnrJuszGw 
„ElektroflJnl OkretnweJ w zatłeblu Krakowskiem'' 

Spółka AKcvJna 1 Slersżv WodneJ 
6o_spodarka Warszawy w dobie kryzysu 

W. dniu 27 b. m. odbyło si~ Wal- zł: 437.136.62, i w całości została 
w oświetleniu Ił. 1rezrdenta stoUa ini., z. Słomińskiego 

ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów przeznaczona na amortyzację urzą- iWi a.a.li Stow.airz:yszeni.a. Teehru- jąc &i~ przed przy-jęciem 'kirótko~r· prowadzcoo też szereg redukcyj ne 
Spółki Akcyjnej „Elektrownia Okrę dzeń. ków wygł~ił na ten t~ma.t od-czyt mino~oh, uci.ąż.Iiw;r~h i w.yBOce czowych, dokonan.o roorgandza.cji 11 

gowa w Zagłębiu Krakowskiem". Po udzieleniu Zarządowi pokwi- b. prezydent stolic;y, inż. Zygmunt kosztownych. rzędów i przed~1iębioratw w sposób 
Posiedzenie zagaił i przewodni- towania przystąpiono do wyborów. Słomiński. War.8Uwa, miias.to gdy się u- dl.a gminy korzystny. 

czył p. prezes Tadeusz Sułowski. Skład Rady Nadzorczej jest na- Odc.zy,t ten wydany zdstał róW>- wsględni wiL.irtość jej majątku - bo i .Inż. StomiMki, mówiąc o prze. 
Jak się ze sprawozdania dowiaduje stępujący: inż. Tadeusz Sułowski- nież w wyd.amu ksdąi.lc.owem. g.at.e, nie miała rezerw, zasobów ! pr.owad.z~ osz.częd'llOOci.ach, po.. 
my, działalność Spółki za rok ope- prezes, inż. ~rnest E?ger i ?·.Louis t Przedewsrz;ystkiem in-t. Słomiń- płynnyeh, d.ają.cycll się ł:atwo uiru-! wołuj.e &ię n.a fakt, że władze n ... 
racyjny 1934 wykazała pewne oży- Frere - wicepre.zesi, pp. rnz. Ru- ekl zobrazował s.ytu.ację, w jakiej chiomić i dlatego musi.a.la odczuć '1 d"ZOrcze po zhadal'.lli.u b~u na r. 
wienie. Zelektryfikowano dalszych dolf Ernst, Ferdman~ Germanes, , zna.lazł.a &ię stolie.a u zarania Nie- kryz,ye bardzo s.ilnie. Rer..erw takich 1933-34 'tLZna·ły za możliwe z.mniej~ 
7 gmin, wskutek czego ilośł zasila- Leopold Hoogvelst, mt. ~zymon podległości, po ruwol.me:niu jej z rą'k cie W:ołała aobie od r. 1925, t. j. od szyć ZWIY\Czajnie wydatki miejM.i• 
nych przez Spółkę gmin wzrosła do ~andau, dr: Rorn~n. Postę~s~, pro~. zabo.roow i o.kU1pantów. Stan finan· czasu ustabili~owamia waluty, zgro- tylko o 2.8 j)ł'Oe. 
37-miu. in~. Antom Schi~mtzek, mz. Kazi- sowy miasta był fatalny, sba.n zago- madzi.ć. Nikt wówczas nie przewi- W.a.żn}'Ill fragmentem prac nad a-. 
Nadwyżka z eksploatacji osiągnę mierz Straszewski, Dudley Ward. &podarow.a:nia i urzą.d®eń miejskich dywał kryzy~ wszy.!cy żyli w pro- zdrowieniem gogpod:airlti byfo upo-

ła w roku sprawozdawczym sumę również. Potrzeby _ olbrzymie. o- mienia.eh trwa.ją.oej jeszcze pro&pe- :mądkowani.e :zadłuU.en.ia. Stopniowo 

S d I fr1 I Z · d f Ak J J Ó kres inflaeji wprowa.dl'Liił go.spoda.r· 1 rity, a &t<l'lica wohała wii!Udm gło-- udało się ako.nwertować w.seystld4 pra(l)OZ an ez wa neto iroma zen a c onar usz (IJ I kę sam<>rządową w chaos. Poprawą sem o inwestycje, które stairano l!lię I>M>:,czki obligacyjne iWarnawy ~ u-
. · S"Ołkł AkCHJD2J I i.a'l'yrsowała się o~ .staibnJzacjQ. ':'"alu- w mi.alrę mc>ż:ności reaJ.f~ać. ~i~ .zarówoo At, amo~yJ_ne. 

El kt I Ok t zy ł .,.1 D b kl u ty. w r. 1924 mi.aisto po il'iaz pierw- Jatc a ~. " e rown g reiOflJD (IJ a2 eu u q rows em I szy osiąga nadwyżkę swych docho- PROBY ;w ALKI Poważt14. umfer.uchomi<mą pnes t: 
W dniu 27 b. m. odbyło się Walne trycznej za rok 1934 wzrósł o 99/• dów nad wydatkami. Okres dobrej Jak mias~ w&tozyło ,z kryeyea~? wiele llat pozy~ą ooehod6w, były. 

Zgromadzenie Akcjonarjuazów Sp. w porównaniu z rokiem poprzed· i konjuinktu,ry pozwala na realizację W dątenm oo zrownow~tema naletoośoi od Skarbu Państw.a. oras 
Akc. „Elektrownia Okręgowa w Za- nim. Mając na uwadze poprawę sy- 1 &zeregu zami.erz.eń inwestycyjnych. budtet~ sz~ano oszcaędności, st~· należności gmin obcyclt z tyitułu le~ 
głębi~ Dąbrowski~m". Zagaił i prze tuacji gosp?darc.zej ~rzedsiębior- Finanse gminy doznają u1porządko- ra~o aię_t:z wy~~być 1», co było wte cze~ choryc.h i opieki spc>ł~znej. 
wodmczył zebramu p, prezes Ta- stwa, zebram akc3onar3usze · uchwa ' wania. n~telnosroą m1<1~JSJką. Zahamowano Czyrno:n'O w cu}gu lat stara.ma o 11• 

deusz Sułowski. · lili wypłacenie dywidendy w wyso-} l ro~pęd. fowes:byc,yjny, były j.ed~ iregulowanf.e tych &praw. Dopiero 
Jak wynika ze złożonego sprawo- kości 36/o kapitału akcyjnego. KRYZYS dzied~ilil'Y, w których o zaildechamu jed!ruaii: po ustąpioenoiu dawnego ma.. 

zdanią rok sprawozdawczy znamio- Po ponownem wybraniu ustępu-1 Rok 1930 przynosi załamanie go· I rozbudowy urządzeń nie mogło być gi1stratu znailazły o,ne ~lne ~z,. 
now_ały wyraźn: oznaJd P~_Prawyl jących. członków, ~kła~ R~dy Nad- spodarki '°?ól~·ej ~ z .nią i S<amori.~- 1 mowy. Doma.gałio się <tego szk~1nic• w.iązan.ie: iWi ,r, 1985 ~l"h p~ 
konJunkturalneJ. Zbyt energJI elek- zorcze3 pozostał mezm1emony. dowej .. P0Jaw1a się ~nowu, po r.az i tw~, .ze ~zględiu na wmi:ost l~zh.Y I zał gmm1e n-.a podsta:w1.e rozra(:bu.n.. 

. . pierwszy od cz::i:su ustabilizowanfa I dz:e~, ~iezbędn.e było WJęks,z~nn.e l· ku 20 milj. zł., a rów.ni.eż ,sprawa Sprawozdanie z Walne20 z2rornadzenla AkcJonarJuszow waluty deficyt. Wynos[ on 6.09i).4flt) i l~Cl łozek -:izpitalnych. Je·sh eh?- należności' za leczenie weszła w ko4 

fabrvk Ch"mf cznucb RADOCHA" s A złotych. w I'. 1931-32 wynosi (ID ' dz11 o sa:kol1mctwo b. prez. Sł()l?Illn- CU r. 1934 na dobrą dll'Ogę. 
~ Y " • ' 6.055.100 zł. w r. 1932-33 zmniejsza I ski akcentuJe, że t. zw. głód szkol- Inż. ·Słomińs:kii zamyika ~ wy. 

Dnia 25 b .' m. odbyło się Walne Po zatwierdzeniu Bilansu i Ra· się do 2.749~100 zł. Miasto przecho- ny u.dało E>'ię mimo przeżywam.ego w<>dy podkreśleniem okolicznośof, 
Zgromadze?ie Akcjonarjusz?,w Fa- chunk~ Zysków i Strat,. zamykają- dzi okn!6 prawdziwie klęs.kowy. za 

1 
kryzy5U mspokoić. że ostatnie cztery Jata d-z.iałalllłl>Śei 

bryk Che~icznych „Ra~ocha , S. A. cego się zys~iem w sumie złotych I legia z wypłatą pensiyj swym pra· j Red'uik.cje plac były - wedle re- magisbratu sta·ł;y - po zaicoń~ni11 
P;zewodmczył zebramu p. prezes 74.61~.84, ktory . przeznaczono ~a \ cown.ikom .. Niehono•rowana przez ka , Ia:cjd inż. Sio.miński-ego _ dila ów- kadencji _ pod 'Zlltaki.em tY'JDC'Laso„ . 
Jozef Kernbaum.. . częściowe pok~c1e strat z lat U~le- sę główną asygnaty wydzi.al'ów wę-: czesnego magistra.tu ba.rdxo trn- wooci, IIllieoikireślonej w cz.asi~. ~ " 
_ ze. spraw?zdam.a. ~arządu wy?i- gł~ch, odbyły się w~b~ry, w wymku drują po 1kawiairniaich i Io.kalach : dne. l\fiiasto było izw.iąza.ne jeszcze by,najmndej mu pracy ni-a utatwfa„ 

ka, ze ~om1.mo cięz~1ch warunkow który~h ~arząd Społ~i. ukonstytuo- „czarnej giełdy". Wpływy finansc- , umow.ami, pozatem magistrat mu- ło, oraz stwierdumiem, te dawn11 
uda~o się .meco po:większyć zbyt. wl wał si!, Jak następu3e. Rada Nad- we miasta &tały się w tym ok:resioe .siał wialczyć o z.ro. ZUfIIlienie dla mag.Urt,rat przekazał nowym. wła- . 
porowna~rn z rokiem poprzedm~. z~rcza. pp. Carl Herslow - prezes, czy&to teoretyczn-e, a ostrożne na- tych spraw w Radzie miejskiej. Mi dzom budiet zwycza.jniy be7.deficy„ 
W okr:s1e s~rawoz?awczym pod3ę- Joze.f Kernbaum - zastępca, c~on- wet pr-eli.minarze - fam'ta.sty-czn~. I mo trudności wprowa-Ozono znax:~ towy, z in.adwyżką 485.500 eł. 
~o ~yrob s~h kwasow cytr~nowego kowie Rady: pp. Adolf ~erlmer- Miasho szuka ż czak, nie wabla- 1 ne MZ~,.;iności perae>nal'D!e pl"IZe-
1 wmnego l ulepszono oddziały wy- blau, mec. Karol Kozłowski, E. Lu- po Y ' ""'"'<"' ' 

robu samych kwasów, tak. że od· , stig, Atenogenes Pawlikiewicz. za„ 
działy te obecnie mogą pokryć za· rząd: pp. Harald Axell - pr-ezes, 
potrzebowanie całego kraju na te dr. A. Likiernik i inż. T. Widen -
kwasy. dyrektorzy. Wystawa budowlano-mieszkaniowa na Kole 

(el.) Wystawa Budowlano-Miesz- . wszelkie zagadnienia budowlane i 
Giełda planlęłna kaniowa, urządzona w dzielnicy Ko-I! techniczne rozwinięte zostały w 

WALUTY I DEWIZY. 5&/ó Warszawy nowemi. Noto~ano: 30/, ło, stanowi przedsięwzięcie, jakiego sposób bardzo pouczający w kom-
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa"\ budowlana 41.75, 4•/o dolarowa 52 - · w tej skali Warszawa dotychczas I T>leks, którego pokaz służy jednemu 

lutowo-dewixowej w Warszawie tenden 51.75, 4% inwestycyjna zwykła - 104 nie widziała, i które rozmiarami, , naczelnemu celowi - wzniesieniu 
cja dla dewiz była słabsza, przy obro- (- 25), 5% konwersyjna 66.50 - 67 - estetyką i g·runtownością w pomy-1 wygodnego domku własnego, 
tach naogół zmniejszonych. Notowano: 66.50 (- 25), 66/o dolarowa 81, drobne I ł t 
Amsterdam 359.40 (+ 30), Bruksela - odcinki ro.SO, 7% stabilii:acyjna 63 _ śle i wykonaniu czyni wrażenie im- Najistotniejszym dzia em wys 'l· 
91.05 (+ 45), Berlin 213.90, Gdańsk 100, 62,SS - 63.25, 8% obligacje budowlane panujące. . wy jest pokaz samych domów mie­
Kopenhaga 117.30 (- 35), Londyn 26.15 BGK. I emisja 93, 41/:% ziemskie 48.25-. Jest ona dziełem Banku Gospo-1 szkalnych. Uwzględniono w nim 
(- 15), Mediolan 43.75 (- 3), wypłata 48.50 (+ 50), 41/1% Warszawy - 64.75 darstwa Krajowego, który ją zor- trzy typy drobnego budownictwa 

z techniką, materjałami i pracami 
budownictwa. Zobaczyć tam można 
zarówno wzory żelaza konstrukcyj­
nego, jak i szkła, cegły, cementu, 
instalacje kanalizacyjne, ogrzewni„ 
cze, sanitarne, stolarszczyzn~ budo-­
wlaną, meblarstwo i wiele innych 
gałęzi budowlano-mieszkaniowych. 

Jest to jakgdyby popularna, p~ 
glądowa szkoła budowlana. telegraficzna na Nowy Jork - 5.31.75 (+ 25), 5% Warszawy 65.25 - 65, no-1 . ł I · k · t . d 

(- 0.25), Paryż 34.97 (- 1), Praga 22.12 we 57.50 - 57.63 (+ 38) 50/o Lodzi no-' gamzowa w ce ach pokazowo-dy· miesz amowego, o znaczy. omy Wystawa tworzy racjonalnie roz„ 
(- 1), Sztokholm 135.50 (- 5), Zurych we 51.25 (- 25), 5010 Radomia no"'e _ : daktycznych. Stworzył ją w dziel· wolnostojące, bliźniacze i szerego-

( 1c •· T planowane osiedle, a domy i domki 
171.58 - 16). W obrotach pozagiełdo- 40.75 ·c- 25), 5%. Siedlec nowe-: 38.75 nicy miasta, słynnej z brudu i za- we, według planów, uzyskanych z 
wych: marka niemiecka 170 (- 750), (- 25). Tranzak~1e dokonane a n1enott niedbania, którą uporządkował, 0 _ , konkursów architektonicznych. Do· oddzielne będą po ukończeniu wy· 
szyling austrjacki 100.50 ·(- 10), koro- wane: 5% kole1owa 59.50 ( + 50), 8 /o "ł . k d 'ł · I t t . ł . dl stawy rozsprzedane. 
na czeska 21.97, frank francuski 34.92, dillonowska 93.75 _ 93.63, 7•/, śląska czyści , po europeJs u urzą zi 1, my e s anow1ą ma e osie e. 
frank szwajcarski 171.35 (- 15); fw:it 73.50, 79/o warszawska 72.75 - 72.38, przeobraził w zaczątek pięknego o- Ale widzimy tu nie tylko same Otwa,cie jej odbędzie się dzi. 
angielski 26.20, tubel złoty 4.78, dolar 8°/, ziemskie dolarowe gw~rantowane siedla. budowle. Możemy się również przyj s1aJ; pozostanie zaś ona otwarta 
złcty 9.21, rubel srebrny 1.90, bilon 0.90. ~ ~9P państwowa renta. z1ems~a. od- Wystawa ma za zadanie uświado- rzeć racjonalnie urządzonym i ume całe lato. 
Bank Polski płacił za banknoty dolaro- emki po 1000 złotych - 66, odcinki po . , 1 • B G K · ta · 
we 5,28. 500 złotych_ 67, 6% obligacje m. War m1c dro1gą popularnego pokazu sze· blowa:iym wnętrzo:n, urządzemom Z inicjatywy . . . l s ramem 

AKCJF„ szawy 6 emisja 62, 8. i 9 emisja 60,50. 
1 

rokie warstwy naszego społeczeń- kuchni nowoczesne3, rozplanowa- Związku Propagandy Turystycznej 
Na rynku akcyjnym większych tran- POZAGIEł..DOWE KURSY stwa, jak budować należy domy na niom ogródka wokół domu i wzoro- m. Warszawy urządzona wczoraj 

zakcyj dokonano akcjami Banku Pol- WI. ECZORNE. własny użytek, jak rozwiązywać wym ogrodzeniom. konferencja i wyjazd au~okarami 
skiego, przy tendencji utrzymnej. No- D I 5 35 
towano: Bank Polski 87.50, Starachowi- Fo ary(bpapierowe ' 1 • przeróżne· kwestje, dotyczące wybo ' Znakomitym eksponatem prakty- na teren wystawy zapoznały przed-

) H b unty anknoty) 26, 7. . . . . I . t d b d · " kt' t · · l" toł · } c' ce 31, - 30.50 (- 50, a erbusch 40 - Marki (banknoty) 170. ru właściwego pro3ektu, techmcz- cznym 3es „ om w u owie , o· s aw1c1e i prasy s eczneJ z ce am 
40.75 (+ 75). Dolary złote 9,,21. nych stron budowy, zewnętrznej ry unaocznia wszystkie stadja po-1 imprezy, jej organizacją i wykona· 

· PAPIERY PROCENTOWE. Rub}e złote 4,79. , , architektury i urządzeń komfortu wstawania domu, za.{!oznaje widza niem. 
Dla papierów procentowych tenden- Pap1e~y pr~centowe rueco mocn1efsze. wewnętrznego · · 

i;ja była niejednolita, przy większych I Stabilizac11na 63,ZS. ' 
obrotach 4t/1% listami ziemskiemi i 5 (8) proc. listy warszawskie 57,50. W szeregu działów wystawy 

155 poclagóm popularnvch do Krnkocoa 
Wr.•cigl konna 

Rezultat, dnia wczoralsiEego 
W siódmym dniu sezonu wiosennego, ranium. Wygrane w 2 min. 22 sek. w za• 

przy pięknej pogodzie, po torze elasty· ciętej walce. Tot. zw. 5,50 i 7, fr. 6 i 7. 
cznym rozegrano następujące gonitwy: Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 4 L i 

Liga ponierain.ia tnll'Vatyki, z upo czenfalmi 11 zł. 50 1111', p byt K l · tr 12 lb Gonitwa 1 Nagroda 1800 zł, dla 3 I. st. og. i kl. Dystans 1800 mtr.i 
r ~.„. ,.... 1 ° w ra·C<1Wle po wa a 0 ogierów i klaczy. Dystans 1800 mtr.: 1) Nurt (ż. Szokolai) K. Endera, 2) · 

wainienda min. komwnikacji I W po- Warumkiem otrzymani.a u;lgi n.a 36 godz.in. W drugim wypadiku Ko- 1) La Scala (ż. Takacs) gen. C. Jar- Kord, 3) Los II, bez miejsca 3 konie. 
rozumieniru z Komitetem burdowy przejazd powirotny będzie osobiiste miJtet budowy Kopca zapewni wszy nuszkiewicza, 2) Lysa Góra, 3) Baszibu- Wygrane w 1 min. 56 i pół sek. bardzo 
Kopca im. Józef.a Pi.łS'U.dskie>go w wziAcie u,dq,iiąJl'u w 8 ypaniu Kopca. , stkim przyjezdnYIIIl kwatery po zn:i- zuk, bez miejsca Goplana. Wygrane w -łatwo o 5 długości. Tot. zw. po 12 (za 

,.. . 1 min. 59 sek. łatwo o 2 długości. Tot. Nurta i Korda) franc. 25 i 9,50. 
Kraiko.wie, o.rg:anizuje szeir.eg po~ią- W tym cefo delegat Komiitetu bę- żonych cena.eh. Adresy kwater u- zw. 9,50, franc. 1 i 3,50. Gonitwa 6. Nagroda 2500 zł. Sprze• 
gów popwla.rny.c.h, które, W okres.ie , d-zie .stemplow.ał karty uczestnictwa dzielane będą ma miejs·cu przez de- Gonitwa 2. Nagroda 1600 zł. dla 4 I. 1 dażna dla 4 I. i st. o~. i kl. Dystans 2100 
od 1 c:zerwca do 18 si&pnda, wyru- I wszysitilci'Clh, którzy przy~d.ą na Ko- legatów Komitetu. st. og. i kl. _Dys!ans 2400 mtr.: mtr.i . . . . 
szą ze ws.z~ o&rod:ków Pobki · Kasa bil to Kr: k . .. . . 1) Nerv (z. Gill) st. hr. Korzbok-Ląc· 1) Bambino (z. Gill) S. Zahorskiego, 

, , . · pi.ee. . . ; wa W . :a owi~ Inio.rmacJI W sprawie wy3.azdu u- kiego, 2) Traglast, 3) Chojrak, bez miej- ; 2) Esdras, 3) Giermek II, bez miejsca 3 
Ogołem ma byc uiruchonuonych w.ydawae • będZ.Ie ulgowe bilety por- 1 d,zieola w W.a.r,s.zawie dielegatu.ra Ll-1 sca Mellon. Wygrane w 2 min. 45 sek. , konie. Wygrane w 2 min. 24 sek. łatwo 

155 pociągów, które przewiozą łącz I wrotne tylko tym osobom, które gi popierania tuTy:styki w dy.r·ekcji łatwo o 2 i "ół długości. Tot. zw. 20,50, I o 1 i. pół długości. Tot. zw. 11,50, franc. 

ni·a do Kxakowa dlooło 100.000 osób, prz.ed&l;awią w ka.sie z.aświadezenie p Kp (Targowa 74 tel 10-13-87J I fraGnc . . 1t0•50
3
1 Nt1. d 3000 ł dl 4 1 . 7·50B 1 b1 ~·50· . 1. 1 n tal · ' I · ' · · · · ' ' · ' om wa . agro a z . a . J am mo nie 1cy owa y, pozos 

przedewseystkiem członikow organ! ze ~Ięm Sowmca, stwrnrdzaJą- r Inicjiatywa po~S'Za, podjęta przez st. 0 g. i Id. Dystans 1600 mtr.: przy właścicielu. 
zaicyj, zrzoozeń oraz zwią2ików spo- 1 c~, że uiezestruik był na Sowińcu I ; Ligę, ma jedynii·e na celu danie m<>ż ) 1) L,aszka (ź. Ja~odziński) K. hr. Za- ~o~it~a 7. Nagroda 1400 zł. dla 3 1. 
łecznych i zawodowych. brał czynny udzi:ał w sypaniu Kop. 1 !Ilości szerokim waxs;twom .sµołe.- moysk1ego, 2) D.alai L~m~, 3) Flaman~ . og1erow 1 klaczy. Dystans 2200 mtr.: • · . . I Wygrane w 1 mm. 42 1 pol sek. pewme 1) Leander (t. Kiamar) Korpusu Ochro 

Ze względu na cel podr6~t. dla ca. , I czeń.sitwa oddania ostatniego hółdu 0 pół długości. Tot. 10,5!>. ny :Pogranicza, 2) Julja, 3) Lomnica, bez 
pociągów tych przyznano w:yjątko· Ulgi ina przej.azd d:o K!rakowa. są : zwłok<>m Marszałka w krypcie św. Gonitwa 4. Nagroda 2200 zł. dla 3 L miejsca 5 koni. Wygrane w 2 min. 32 1. 

wą taryfę. ~sz.t przejazd'UI z Wa.J.- de>stępne dLa ws.zys.tkich. Bilet kio- ! Leonard~ O!l:'laiz więcia udziału w ~Y· ogierów i klaczy, Dystans ~100 mtr.: , łat~o o 5 długości. T-ot. zw. 18, franc. 9, 

d •- • •~ } · b"'..t · ó ł b ć k d J · • l 1) Harmattan (ż. Szokola1) L. Dydyn· 15 1 10. 
E·:a':Y o Ki:aKOWa 1 zpo~-O~m "!"' ·ewwy vu~e m g ~a ,Y aż Y O• paro.u KoDca. skiego i Prorok (ż. Gill} I. żółkiewskiej Następne wyścigi odbędą się w CZWSl 

nieirie łącrLilJ-e ze W'a?J7.stlc1em1 świad\ bywa~ -W J.~ z hi:uą.- P,Od.Tó~„ . · . · łeb w łeb, 3J Sarmatat bez miejsca Ge· tek, dg. 30 b. m. Jaww. 
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KINO-TEATR 

Czary 
Mistrz świata G. CARPENTIER w emocjonującym bokserskim filmie p. t· W roli głównej Początek o godz. 5, 

T O B O G G A N w niedziele i święta 
Georges Carpentier, Arlette d 3 o v.o z. p. p. 

Motto: D z I ś N Ę Dz AR z, J UT R O p A N Marchal, Raymond Cordy Nad program aktual-

„„„l!li„lllll„„„„„„„„„„„„„„ ... „1„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„11111„~IB:lla„Ul„„..l„.inimomścmimdmzm'wliiięmkmo•wm;.e„dl ,..„ ... „„„.,..„„„„„.„„„„„„„„ ...... „„„„„„„ ... „„„„ ....... 1.„„ ... „.... ~!!'!!!'!!!!~~~~~~~~~~~ 
Zarząd G~iny Wyznaniowej Zydow• 

skiej w Piotrkowie Tryb. niniejszem za­
wiadamia, że przyjmuje zapisy dzieci w 
wieku od 6 do 14 lat na leczniczll kolo­
njt letnią tow. „Centos w Ciechocinku. 

KINO-TE.A TR 

NOWOŚCI 

K. Dr. Jan Warczak 

Swiat dziewczątwyrzuconych poza nawias t. zw. „uczciwego życia" w filmie p. t. Początek 0 g. 5 p.p. 

Kobieta POD KONTROLĄ 
Historja tych dziewcząt, które z uśmiechem na ustach, lecz z raną w sercu idą 

przez życie. W roli głównej WYNNE GIBSON, PRESTON FOSTER 

w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

PRZED MECZEM OBWIESZCZENIE Km. 258135 

Zywy Pomnik Concordja - ~ląsk 
w Piotrkowie 

Komornik Sł\du Grodzkiero w Piotr­
kowie, rewiru I-go, urzędujł\CY w Piotr­
kowie przy ulicy Narutowicza Nr. 26, 
na zasadzie art. 679 Kod. Pest. Cyw. 
obwieszcu, że w dniu I lipca 1935 ro~ jeżeli wpływa na dalssze po­

stępowanie pozostałych. 

Około Osoby Wodza należy 
spleść inny wieniec. Kwiatami 
jego to młode dusze; sp0jone 
stalowym drutem Jego ideolo­
gji. W śród tej korony stanie 
On sam żywy. 

W br e w rozsiewanych w 
Piotrkowie wersjom jakoby zna­
na drużyna „Sląsk" Siemiano­
wic miała przybyć na mecz 
czwartkowy 30 b~. z mistrzem 
Piotrkowa K S Concordją. w 
osłabionym składzie, możemy 
na podstawie wiadomości za­
czerpniętych z autórytatywnych 
źródeł, raz jeszcze podkreślić 
że drużyna gości przyjedzie w 
najsilniejszym składzie. 

Opłata za sezon (4 tygodnie) wraz 
z kuracją I całkowitem utrzymaniem (ry• 
tualne jedzenie 5 razy dziennie) wynosi 
90 zł od dziecka. 

Sezony rozpoczynają się 10 czerwca, 
10 lipca i 9 sierpnia 1935 roku. 

ZARZĄD 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotografowanie nie pozostawia 

jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do· 
brze. zrobiona odbitka może dać pełne za• 
dowolenie. 

Wszelkie prace amatorskie przyj· 
muje do wykonania nowocześnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 
Składzie Aptecznym 

Ad B Id PIOTRKÓW arna . a a, Słowackiego 7. 

Postać Wodza Narodu znikła 
z widzialnego horyzontu życia. 
Pozostał z nami nadal Jego duch. 
Duch ten jest dla nas symbo­
lem życiowej tężyzny, sił ży­
ciowych i nieskazitelnego po­
święcenia. Dziś ciąży na nas 
obowiązek przejęcia się Jego 
zasadą, Jego duchowością do 
głębi. Siebie nam pozostawił 
w spuściźnie, swego ducha, sil­
nego i nadal przewodniczącego 
społecznemu życiu. Zadaniem 
naszem i naszym obowiązkiem 
wobec pamięci Wodza Narodu 
- to prowadzić dalej dzieło 
w Jego duchu, to zaszczepiać 
nadal w życie społeczne Jego 
ideologj'(. Nią musi się całe na­
sze społeczeństwo przejęć. Z nią 
zrość się musi całokiztałt stru­
ktury duchowej Polaka. Dlate­
go niezbędną jest rzeczą, aby 

Pomnik wzniesiony Jego pa­
mięci nie może trwać w zasty­
głej pozie. Powinien tętnić ży­
ciem, powinien czuć i działać, 
tak jak On sam czynił i działał. 
Wymaganiom tym odpowie je­
dynie wzniesienie szkół im. Mar~ 
szał ka. 

Spotkanie to stanowić będzie 
pierwszorzędną atrakcię spor­
tową, a ponieważ mecz piłki 
nożnej jest najbardziej emocu· 
jącą grą, która zachwyca i po­
rywa wszystkich. Niewątpliwie 
więc na zawody przybędzie ca­
ły świat sportowy Piotrkowa i 
okolicy. 

ku, ~ ll'.odzinie 10 z rana, w sali posie· 
dzen Sądu Grodzkiego w Piotrkowie, 
na pokrycie noleżności Staniaława Sj>a· 
?a, w kwocie 30.000 zł w złocie 'I! proc. 
1 kosztami, odbędzie się sprzedaż z pu­
bli_c~nej li~yta~ji, nieruchomości niiej-
11k1e1, połozoae1 w Piotrkowie przy uli· 
cy Krakowskiej Nr. 39, składającej się 
z placu o przestrzeni około 1600 mtr. 
kw. 01'8'1! wzniesionych na nim budyn· 
ków, szczegółowo wymienionych w pro­
tokule opisu, sporządzonym dnia 28 
marca 1935 roku. NIERUCHOMOSC 
P_OWYZSZA: a) w wspólnem posiada­
mu z osobami obcemi drierżawie lub 
zastawie nie znajduje się, b) ur:tl\dzo· 
ną ma księgę hipoteczną Rep. hip. 891 
w wyd ziali; hi po te czn y m mi ej ski m w iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Piotrkowie, c) należy na prawie wła· 

ł' od zarania swego życia dusza 
polska wychowała się na tle 
ideologji naszego Wodza ducha. 
Prawdziwym pomnikiem ku czci 
Wodza może być tylko ten, 
który zrealizuje przynajmniej 
w przybliżeniu ideologję Jego. 
W pomnik ten musi patrzeć 
nieustannie dziecko polskie, mu­
si znać i poznać żywą postać 
Wodza. Musi wiedzieć, że ona 
nadal jest wśród nas, że żyje 
życi~m nowem, a jednak da­
wnem, tak dobrze nam znanem. 

Wszystkie te postulaty zrea­
lizuje pomnik - szkoła. Nie 
trzeba i nie należy mnożyć za­
bytków o krótkotrwałem istnie­
niu. One nie dadzą nam tego, 
czego nam trzeba. Ozdobią mo­
że skwerki miastowe. Przybio­
rą dekoracyjnie nasze miejskie 
place, lecz mogą pozostać nie­
me dla duszy nowych pokoleń. 
Wystarczy, że pomnik rzeźbio­
ny czy kuty stanie w miejscach 
pobytu Marszałka, które ozna­
czają momenty historyczne 
Jego życia. Poza temi miejsca­
mi każda dusza polska musi 
nosić w sobie Jego pamięć. 

Już oddawna duch Jego prze­
szedł do naszych szkół. Od­
dawna jest w nich pielęgnowa­
ny." Teraz należy dać wyraz te­
mu. Należy znaleźć symbol tej 
pracy. Szkoła musi zaznaczyć 
swą wierność w pracy, .musi 
podkreślić swą trwałość w niej. 
Ci, co w szkolnem zmaganiu 
zużywają swe siły muszą wi­
dzieć przed oczyma symbol 
swych zadań. Prawdziwym więc 
wyrazem dalszej pracy wycho· 
waw<;zej Narody w duchu Wo· 
dza jest czyn zgodny z Jego 
zasadami. Czyn pozbawiony 

· wszelkiej martwoty, wszelkiej 
jednostajności wyrazu oblicza, 
lecz czyn prawdziwy. Czyn 
udoskonalający się, czyn trwały. 
Zadaniu temu sprostać pragnie 
praca wychowawcza w szkole. 
Dlatego tez muszą stanąć szko­
ły, sławiące w szczególniejszy 
sposób imię tego, którego ideał 
jest przewodniem hasłem pra­
cy przyszłości. Zbudować szko­
łę im. Marszałka Józefa Piłsu­
dskiego - oto czego pragnie 

. każdy rzeźbiarz dusz młodych. 
Gmachy te będą wyrazem -
pomnikiem tego, co już od kil­
ku lat trwa i trwać będzie. 

Wiemy wszyscy, że pamięć 

Trwałość uzewnętrzni styl i 
kierunek wycięty duchem i sza­
blą Wodza. Zycie w nim tęt­
niące intensywniej posuwać się 
będzie śladami Jego. Użyte­
czność i praktyczność takich 
pomników doskonale uwidoczni 
zasadę Pierwszego Marszałka o 
pożyteczności pracy dla dobra 
Państwa i społeczeństwa. 

Na taką pamiątkę warto więc 
poświęcić jednodniowy zarobek. 
Ojczyźnie pracą należy służyć. 
To takie podobne do rysów i 
działań Wodza. Jednodniową 
pracę, właściwie zysk materja­
Tny z niej oddajemy na zapo· 
czątkowanie pierwszego kroku 
pracy pamiątkowej. To chyba 
mało, lecz wystarczy bo w tym 
czynie kojarzy się poświęcenie 
z zaparciem się. Hart woli jest 
oczywisty. A tu tkwi prawdzi­
wa wartość. Chodzi nam prze­
cież o pamięć duchową, mo­
ralną, bo do duchowej zmie­
rzamy pracy. Możliwość wyka­
zania tego leży tylko w po­
parciu powstałej inicjatywy, 
zmierzającej w skutku do zbu­
dowania szkół im. Józefa Pił­
sudskiego. 

Oddajmy swoje pieniądze na 
cel naprawdę wzniosły. 

Redakcja „Dziennika Piotr­
kowskiego" przyjmuje wszelkie 
ofiary na ten cel, które będą 
przesłane za pośrednictwem tut. 
agend Tow. Pop. Bud. Publ. 
Szkół Powszechnych Zarządo­
wi Okręgowemu w Warszawie 
na konto P. K. O. 2900. 

Ukazał si~ już w sprzedaży 
czerwcowy numer „S WIAT A 

KOBIECEGO REKORD". 
„Swiat Kobiecy Rekord" reda­
gowany jest całkowicie w ję­
zyku polskim i przynosi sto 
dwadzieścia jednobarwnych i 
kolorQwych najnowszych fran­
cuskich modeli. 

Dział literacko-opisowy za­
wiera szereg ilustracyj oraz 
wiadomości z dziedziny litcra­
tuty, kosmetyki, gospodarstwa 
domowego, robót r~cznych, 
świata filmowego, satyry i t. d. 
Cennym dodatkiem jest prakty­
czna tablica kroju. 

Cena egzemplarza Zł 2. 
Adres redakcji i administra-

cji: Warszawa, Bielańska :>. · 

Ceny biletów są obniżone 
gdyż za kilkadziesiąt groszy 
widzieć będzie można 2 spot­
kania: przedmecz Ruch-Hakoah 
i mecz właściwy pomiędzy KS 
Sląsk i KS Concordją. 

Rodzina uRzĘDNICZA 
Ministerstwa Komunikacji 

na kopiec ku czci 
Marszałka· 

Zarząd Koła Stowarzyszenia 
„Rodzina Urzędnicza" przy Mi­
nisterstwie Komunikacji na uro­
czystem posiedzeniu po~więco­
nem uczczeniu pam·ięci ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
uchwalił przekazać z funduszów 
Koła ofiarę w kwocie Zł 200 
na budowę kopca w Krakowie. 

DROBNE OGŁOSZENIA 

sności do dłużniczki Emilji Sikora vel 
S~korskiej, d) obciąż.ona jest dług-ami 
hipotecznymi i kaucjami, w kwocie 
30.000 zł w złocie oraz 25.000 dotych 
z proc. i kosztami, tudzież innemi oirra­
niczeniami i ostrzeżeniami w działach 
III i IV, wykazu hipotecznego wymie­
nionemi. Nieruchomość ta oszacowana 
została do licytacji na sumy 30.000 zł 
sprzedaż zaś rozpocznie od ceny wy­
wołania ~· j. 22.500 złotych. Li~ytant 
przystępUJł\CY do przetargu, powinien 
złożyć rękojmie w gotowiźnie, w kwo­
cie 1110 części oszacowania t. j. 3000 
złotyC'h, albo w takich papierach war­
tościowych, bądź książeczkach wkład­
kowych instytucji, w których wolno 
umieszezać fundusze mllłolctnich. JE­
DNOCZESNIE ZAZNACZA SIĘ: że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 314 części ceny giełdowej, 
ie przy licytacji bęcłl\ zachowane ust&.· 
wowe warunki licytacyjne o ile doda-
tkowcm publicznem obwieszcieniem, 
nie będą podane do wiadomo~'ci wa-
runki odmienne; Że prawa oaób trze-
cich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz na-
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie zło· 
żą dowodu, źe wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej czę-
sc1 od egzekucji i że uzyskały posta-
nowienie właściwego Sądu, nakazują-
ceg-o zawieszenie erzekucji; źe w eil\-
fU ;ostatnich 2-ch tygodni przed łicy· 
tacją, wolno orll\dać w dni powszednie 
nieruchomości od rodziny 8-ej do IR-ej, 
a akta zaś postępowania egzekutyjne-
go można przeglądać w Sądcie. 

Potrzebna ckspedje~tka zdoi- Komornik: Józef Starzewski 
na 1 uczciwa w za- !"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!11!!!!!!~!!!!!11!!!!!11!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!! 

kresie materiałów piśmiennych. Oferty 
z odpiaami świadectw składać w Red. 
„Dziennika Piotrkowskiego" ul. Sło­
wackiego 18, pod literami „wykwalifi­
kowana". 

Zgubi. O no · Książeczkę W oj sko­
wą Nr. 2436 wyda· 

ną na nazwisko Desau Chaim, którą to 
unieważnia się. 

PRZETARG 
Ogłasza się przetarg na następujące roboty w Szpi­

talu Swiętej Trójcy. 
1) Krycie instalacji elektrycznej na korytarzach i' ubi­

kacjach w gmachu Szpitalnym. 
2) Roboty malarskie: odnowienie korytarzy i ubikacyj 

(roboty klejowe i olejne). · 

Oferty należy składać w Kancelarji Szpitala do dnia 
5 lipca włącznie w zapieczętowanych kopertach z nap\sem: 
„oferta na roboty" (wymienić oferowana robotę). 

Bliższych informacji udziela Intendent Sżpitala od 
godziny 9 do 14-ej. 

Dyrektor: (-) dr. RechniGwski 
• ' • • • ' .• ' •'I J~"f •' :: ' I' I •' \ 

~nia sprzedaż· w "ZEN1THc1a 
• Zegarki, Qkulary obrączki ślubne 

w firmie „ZENITH" 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
lnstrulllenty muz„ patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% c.-eny stale· 

Piotrków, ul. Sieradzka 2 Hallo! - - - Hallo! 

Ko rzystjcie z 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

okazji - „ -

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TO W'AREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

Przyjaciele przechodr.ili między sto­
li.kami tam, gdzie niebawem miała zatań­
czyć para świetnych „gwiazd choreogra­
ficznych z Paryża. Skłonili się szefowi 
pięknie i na pięknej masce Jamensona za· 
wisło na kilka sekund ogromne osłupie· 
nie. 

Dalszy ciąg nastąpi. 

o kimś jest wtedy prawdziwa, 

Najnowsza powieść ,,Przekleftstwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskac]1: po 20 gr. 
. (zeszyt VI już w rozsprzedaży) 
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Rad jo 
CZWARTEK, 30 maja. Ranek i dzień królowej Marii I W teatrach 

warszawskich 
Wielki: ,,Dybuk". 6.JtJ „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7 .15 
Dziennik poranny. 7.25 D. c. mm;yki z 
płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 

Jak spędza czas królowa angiel~ka Narodowy: „Rozbitki" (cellT zni:io~ 
o 50 proc.). 

Polski: „Judasz". 
Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla po· (es) Angielska para królewska, 
borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej ich najbliższa i nawet dalsza rodzi­
nał z Krakowa. 12.03 Wiad. meteorolog. na, dwór angielski, z wszystkiemi je-
12.05 Przegląd teatralny. 12.15 Poranek 
rouzyczny z Filharmonii Warszawskiej. go zwyczajami i z całą długowiecz-
14.00 Muzyk„ z płyt. 15.00 Pogadanka ną jego tradycją, był ostatnio w 
rolnicza. 15.15 Muzyka z płyt. 15.45 Po związku z jubileusze·m króla Jerze go 
&adanka w · języku francuskim. 16.00 Mu punktem zainteresowania całego 
zyka. 16.30 Koncert w wyk. Ork. 1-~o 
p.p. Legjonów z Wilna. 16,50 „Skrzynka świ~ta. 
ogólna". 17.00 Recital fortepianowy Al· Interesowano się wszystkiem: ży­
freda Hoehne. 17.30 Audycja dla dzie• ciem pubłicznem i prywatnem.., Ich 
ci. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Kon Królewskich Mości, ich zamiłowa· 
cert solistów. 18.45 Szkic literacki. 18.08 
Wiadomości sportowe lokalne. 19.15„ Mu nia?1i,. ich. n.ajróżniejsze~i przyzwy­
:r:)ka z płyt. 19.45 „Życie na Wiśle - CUJemam1 1 kaprysami. Punktem 
reportaż He!eny Boguszewskiej i Jerze· 1 centralnym tego zainteresowania 
go Kornackiego .. 20.00 Koncert Ork. P.: ,był oczywiście król Jerzy, dostojny 
R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 20.h . b'l l · ł' ka · · Dziennik wieczorny. 21.00 Teatr Wyo· J~ 1 at, a e 1 ma .zo~ Jego. me u-
braźni. 21.00 Muzyka z płyt. 21.35 Fel· mknęła ostrza teJ ciekawości. I o 
jeton aktualny. 21.45 Wiadomości spor· niej wypisywano najrozmaitsze ar­
towe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22.00 tykuły, badano jej przyzwyczajenia, 
Koncert reklamowy. 22.15 Koncert w wy . . 
konaniu Ork. Symf. P. R. pod dyr. Jó· zainteresowania. 
zda Ozimińl!kiego. 23.00 Wiad. meteor. 
23.05 Mała ork. P. R. pod dyr. Zdzisła· 
wa Górzyńskiego. 

PIĄTEK; ·31 ·maja. 
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki z 
płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla po 
borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
11ał z Krakowa. 12.05 Muzyka w wyko· 
naniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 12.50 <;hwil· 
ka dla kobiet. 12.55 Dziennik południo• 
wy. 13.05 Płyty. 13.55 Wiadomości go• 
spodarcze. 15.45 Pieśni w wykonaniu 
Celiny Nadi. 16.00 „Wiosna w górach" 
- transmisja z życia, przeprowadzi 
prof. Romaniszyn (z Krakowa) . 16.45 Pły 

JU~ O SIÓDMEJ RANO 
· Jedno z pism paryskich zamieści­
ło dokładny opis dnia królowej, któ­
rego program jest raz na zawsze u­
stalony i w kt.órym nigdy nic się nie 
zmienia. 

Otóż królowa wstaje bardzo wcześ­
nie. Punktualnie z "Qderzeniem go­
dziny siódmej rano przynosi jej po­
kojówka do sypialni filiżankę moc­
nej, dobrze osłodzonej herbaty. 

Po herbacie królowa spędza chwi­
lę na modlitwie, potem udaje się do 
łazienki, gdzie czeka już na nią ma­
nicurzystka. 

ty. 17.00 „Zakład czy rodzina"? - wy SUKNIA, KAPELUSZ I... OBIAD 
głosi Wanda Tarnowska. 17.15 Koncert. . . . . , . . , 
17.40 Audycja dla chorych. 16.10 Teatr Punktualnie o godzm1e osmeJ lm>-
\X'yobraźni. 18.30 Koncert reklamowy. Iowa wraca do sypialni. W tej samej 
18.45 Płyty. 19.15 Skrzynka rolnicza. chwili wchoozi do sypialni zarządza-
19.25 Wiadomości sportowe. 19.35 Arie 1 · · · 
i pieśni w wyk. Gabriela Matjasiaka. Jąca g~rder~bą 1 pierwsza szat~ 
19.50 Felieton aktualny. ~.05 Muzyka z króloweJ . Krolowa pyta o pogodę 1 
płyt. 20.20 Transmisja tałobnego posie· wydaje jaknajbardziej drobiazgow~ 
dzenia P?lski.ej ~ademji Literatury. polecenia co do swojej toalety i biżu-
21.00 Dz1en01k wieczorny. 21.1() „JaK t „ · k dz. , te b' 
pracujemy i żyj em„ w Polsce". 21.15 Tr. erJ i, Ja ą na ien n wy i era. 

Potem zjawia się w pokoju ku­
charz. Ma. przygotowane jaknajdo­
kładniejsze menu obiadu. Ale króio­
wa jest wybredna, zna się doskonale 
ua kuchni i prawie codziennie wpro­
wadza do przygotowanego menu ja­
kieś zmiany. Tłomaczy się przytem 
codziennie tern, że ludzie muszą do­
brze jeść jeżeli chcą zachować do­
bry humor. i pogodę ducha. 

KORESPONDENCJA 
Dopiero po tych zajęciach gospo­

darskich zasiada królowa do śniada­
nia. Codziennie je to samo. Czerstwy 
chleb, szynkę, owoce. Na deser wy­
pija filiżankę . mocnej herbaty. 

Po śniadaniu przychodzi sekretar­
ka królowej i zaczyna się przegląda­
nie poczty. Codziennie powtarza się 
ta sama historja: jeżeli list napisa­
ny jesli. tylko na połowie arkusza, 
królowa odrywa drugą połowę i cho­
wa ją do teczki : 

- Może się kiedyś przydać kawa­
łek czystego papieru - mówi co­
dziennie. 

Na pilniejsze listy królowa odpi­
suje odrazu, mniej pilne zostawia 
na dzień następny, 

„LORD CHESTERFIELD" 
Dopiero po zakończeniu korespon­

dencji przychodzi kolej na zakończe­
nie toalety. Królowa bardzo staran· 
nie się ubiera. Dużo czasu zabiera 
jej fryzura, ale zato nigdy w ciągu 
dnia nie czesze się po raz drugi. 

Jeszcze minuta zastanowienia 
przed wyborem kapelusza i parasol­
ki. Wybór nie jest łatwy. Królowa 
nie wychodzi bez parasolki. A ma 
ich całą kolekcję. Każda z nich nosi 
jakieś imię. Jedna nazywa się „Lord 
Chesterfield", inna „Frank Dolly", 
jeszcze inna „Papa", 

KRóL IDZIE 
W tej samej chwili niemal, w któ­

rej królowa bierze do ręki parasolkę 
rozlega się delikatne pukanie do 
drzwi. To wchodzi król. Damy dwo­
ru pochylają się w ukłonie, królowa 
uśmiecha się pogodnie i nadstawia 
policzek, na którym król składa czu­
ły pocałunek. 

Król z królową. wychodzą i od tej 
chwili oboje nie należą już do siebie. 
Przez cały dzień zajęci są publiczne­
mi sprawami, obecni są na posiedze-

Nowy: „Maszyna piekielna „, 
Letni: ,,Muzyk" na ulic1''· 
Mały: „Obrona Keysowe,-. 
Ateneom: ,.Mądra mama". 
Teair Aktora (.Mokotowsk• nr. 1lłf 

,,Krzyk"„ 
KameTalny: „To więcej, nił mit~"' 
Stara &nda: „Warszawa w kwiatada" 
Comoeclia1 „Rekruci". 
Inatyhat Red11ty1 „Teorja Einsteina", 
Teatr Dramatycuy (Hipotecma S)f 

"Tra!ledja dzieci". 
Mi~non: „Raj za 100 dotycla", 
Cyrks Turuiej walk sapainiczycb. 

W kinach 
niach, zebraniach towarzystw dobro- Adria (Wierzbowa) „C.z:erwonY, ~-
czynnych. tan". 

Odnosi się to zwłaszcza do królo- Apollo .C.Marszałkow. 1~: ..Ben1Zali", . . . , . . I As (Gro1ecka 56): "Corka generała. weJ. PracuJe ona cały dz1en i„. m- Pankratowa". 
gdy nigdzie się nie spóźnia. Surowo Atlantic: „To lub~ mętczytni". 
pilnuje, aby posiłki w pałacu poda- I Captt<fi (Marazałkow. 125): „Roce..ut 
~~ne były z doskonałą punktualno- ae~:!~· (Nowy Swiat SO): „Niedoko ... 
sc1ą. er.ona symfonja". 

SZCZ1''śCIE TO SPOKÓJ C~losse~ (wie.łka sala): „Poszukiw.., 
"" czk1 złota t rewia. 

Jest również ogromnie oszczędna. 
Sama sprawdza budżety wszystkich 
towarzystw, których jest opiekunką. 
Z ołówkiem w ręku prowadzi też 
swoje „gospodarstwo domowe". 
Przed Bożem Narodzeniem sama 
układa listę podarunków, umieszcza­
jąc przy każdym jego ewentualną ce­
nę. 

Po kolacji królowa znowu należy 
do siebie. Najchętniej spędza wtedy 
dwie godziny w towarzystwie... mę­
ża. Król Jerzy czyta na głos, królowa 
często gra na pianinie, oboje czasem 
grają w karty, a najczęściej rozma­
wiają ze sobą . 

Kto podczas takiej wieczornej 
siesty zajrzy do bawialni pałacu, ma 
~-rażenie, że widzi przed sobą zwy­
czajną angielslcą rodzinę burżuazyj­
ną, dla której pojęcie szczęścia za­
myka się w słowie : spokój. 

Colosseum Małe: „Dolina trwogi" j 
„Miss Flora", 

Corso: „Moskiewskie noce'' i rewja. 
Europa: „Idziemy po szczęście", 
Filhannonja (Jasna 5): "Dobra wrói• 

k " a • 
Fama: „Jestem zbiegiem". 
Kino par. św, .Andrzeja {Chłodna 9}1 

„Romeo i Julcia" i dodatki. 
Los: ,;Pieśniarz Warszawy" i dodatki 

dźwiękowe. 
Majestic: „Niewolnica z Mandalay"• 
Miejski: „Imitacja życia". 
Mewa (Hoża 38) „Ich noce i „Na fali 

wspomnień". 
Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Melo­

die cygańskie i „Ludz!c w bieli". 
Oko Praskie: „Muszę być młody" i 

„F. P. I. nie odpowiada". 
Pałace: „Ludzie w hotelu" i „Koci pa• 

zur". 
Pan: „Kobieta szuka miłości". 
Petit Tńanon: „Tajemnica małej Sbir 

ley" i „$wiat nalety do Ciebie", 
Popularne: „Przygoda na Lido", „Por• 

wanie" i rewja. 
Rialto: „Niebezpieczny flirt". 
Światowid: „Ulica szaleństw". 
Stylo'Wf: „Mała mateczka", koncertu z F'tlharmonji Warszawskiej. 

22.30 Audycja poetycka. 22.45 „Nauko­
wa metoda wykrywania przestępstw'' -
wygłosi prof. Jan Muszyński (z Wilna). 
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Koncert ma• 
łej ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 

Cztery ekspedycje w Himalaje 
S~s: "Byli si::,bie flwaj hultaje• 

„Wiosenna parada , 
Sokół: ,,Dla ciebie ~piewaru" i „Kubuś 

r:dobywcą złota". 
Uciecha: „Nana". 

COLOSSEUM Nowy Swiat 1,, 
Pocz. 6, ost. 10. 

przeboje 2 przeboje 
Anna STEN, Elżbieta BERGNER, 

Fr. MARCH 
w podwójnym pro~ramie 

"KATIUSZA" 
,,MARZĄCE USTA" . . 

szqkuje rząd lndqj•kl 
Rząd indyjski w porozumieniu z 

rządem Tybetańskim udzielił zezwo­
lenia na odbycie 4-ch ekspedycji w 
Himalaje w roku bieżącym i w roku 
przyszłym. 

Jedna z tych ekBpedycji odbędzie 
się tego lata. Kierować nią będzie 
uczony niemiecki dr. Scheibe. Ekspe 
dycja ta będzie miała na celu nie o­
siągnięcie szczytów lecz przeprowa­
dzenie badań botanicznych . 

Drugą ekspedycję prowadzić bę­
dzie konsul jeneralny holenderski w 
Indjach dr. P. Visser, znany już z 
poprzedniej swej ekspedycji w ·góry 
Karakorum. Obecnie ekspedycja ta 
zamierza badać okolice Shaksgam, 
kt.óre dotychczas nie były dokładnie 
poznane. 

Trzecia ekspedycja, którą orga­
nizuje francuski klub alpejski pod 
kierownictwem M. Escarra zamie-

rza zbadać lodowiec Baltoro i do­
trzeć do szczytu K2 mającego 28.250 
stóp wysokości i będącego drugim 
zkolei najwyższym szczytem na świe 
cie. Ekspedycja ta odbędzie się do­
piero w roku przyszłym. 
· Czwartą wreszcie wyprawę orga­
·nizuje British Mount Everest Com­
mittee. Na czele jej stanie prawdo­
podobnie High Ruttledge, kierownik 
ekspedycji w Himalaje z roku 1933. 

Unja (Dzika 9): „Buntownik" i „Jego 
ekscelencja subjekt". 

CAPITOL p. 4, 6, 8, 10 
W niedz. i św. pocz. 12 I 12 

Shirler Temple 

Roie~rni~ne ouy 
WSZYSTl<IE MIEJSC/\ 

gr. b. d 

M. CONSTANTIN WltY~R · 42) · mailfY ś.nii.eg.u na przestrzeni :tys.ię. Merc.i.er zdoła znieść w.i.a.dcmośt o 
cy kiloonetrów, od pe>larny.ch ławie niebezpieczeństwie. --

UŚPllE·C:H \VśRdD Zl\\VIBI 
1odowydl, a.ż hen oo Sta.nów gór- J ·e.5tem prnelrolllain.y, że zbłądzili­
~j Missollll"i. Nod połową kio!Illty- €my jurż \v początku .n.aszej podr6-
ne.nitu sza.lały ~wieje. My, skazani ży. Nfo mieliśmy przed sobą ża.dne­
na .siamotne i)rzebyw.aniie w najniie- go sprawdzi.a.nu. Tmyma.1'itśrny się 
wd1Zięczni.ie:j1S1Ze.j częAci tej zi.e.m.i, nie 1razem, aby się lllie pogubić, I~ w 
mogHśmy pojąć poprostu, że są którąkolwfok ?.w.rócfilśmy 1się sł.ro· 

P<>mim:> fuiter ?Mr.Lliśmy straszli 
iwie, noc i :t.imruo nie pozwalały nam 
zasnąć. 

X 
· W. takim to momencie odczuliśmy 

jPOry;w wi:aitru. sam w eobie do8ć 
&łaby mc>że, lecz on wła.śnie stał ,się 
pacą.tkiiem n.aszy;dhl klę&c. Naj­
pierw n.adwierężył się w.al śnń.eżny, 
:wzniesio.ruy przeze mnie i Swnlowa 
ii srzczątki j.e:go :ru.nęły na namio't, 
przewiraicając gio .na iziemię. Z tTu„ 
idem udało imm się IZ pod niego wy· 
(bstać. Panował-a jeszcoo z1.11peł·n.a 
noc, tak, źoe nńe mogliśmy isdę zorj@ 
tow.aić w ~szenńiacll. N a d'omia.r 

. złe&'<> bl!aSk Jmiężyca .i śwfatło zo· 
m półoocnej . prz~zaly n.am 
IW r6wnym &ł.<>pniu. Z®faliśmy ja• 
ko tako sklecić sobie naprędce 
scbroDJioore. Niie potiraeba było 
dizienneg'() św:iatła , abymny się pr.z.e 
ko.na.li, że namiot podarł s.ię, oo ntia 
fo d1ia nas doniosłe :z.narcz.enie. 

Rankiem prz~liśmy do prz.eko• 
111a11ia, że mUSlimy wstrz.ymać dal· 
19"4 po.d róż. T1rz.eba było naprawić 

rozda:rci~. Chcielńśmy 2'Al'obić to sa• staci drołmych, ostrych i lśniąc~"ieh . g<liz'ieś ~lllld~e, mi.es'Lka.jący pod da„ nę, ostra z.a.mieć śniei.na. biła 
mi, al~ Rag.nair opa.rł.a. &ię temu ka.- kryształków. ' chem i gn.eją.cy illlię przy ogni.u. nam w oczy i w miejaca twarzy. 
tegoeyO'lJilie. Podjęła się S'zyci.a, a Min.ęiiśmy niewiel'ki.e j~ i Uwa:baił·em, te najlepiej j.es·t Jl'-O• Jctóre mooieliiś.mJ" zostawić odsło.niię­
był to crLytn ·nieomail heroiceny: Nikit I krajobraz .stał ~ę ni·~ bardz.iej u- !'Dositać n.a miejscu, jak wiłki, ikltc). ta. Temper~ttrra była zaevtraszająco 
me ~ aobie co to zna.c:zy rozma,kio.~. Dzięki wzgónzystości te ;re zwlij:zją się w kłębek w swoich nrlsnca. J aikg<liytby d.la wyrówna.ni.a te 
6ZYĆ na powietrzu; na mrozie ii 'Mte· i·~u. wilatr nri.e zmiótł z. niego cał· klryjówka-oh, J)OliWalająe się 2.llS'Y" I g<>, dokonywaliśmy straszliwego wy 
t'me, mając ndc:zem niookiryte pal· I kowicie śni~.n, który był mięk,lct i pać śni•agow.i, w ooz.ekiw.a:niiu aż bu I sii.łkui. IW ten sposób d'l'ęczyły ms 
oe. To ll!ie baga(teLa! Mueiafł.a. co gł:ębdci1. PosuwaJ.i.śm:y się bardzo po ll'M przeminie. Gdy :powieoo.ałem to jednocześnie mróz i .g'<l11'ąoo. Owego 
ch:wila przerywać pracę, a .my na- w<>li. Span!low i ja musiieHśmy się 1 Speruliow tnaigiczrqym 1ruohem, wska dm.iia prrz.ebyliśmy niewątpliwie bar 
ci(!ll"al;i-śmy jej lł"ęC'e. Jak tylko ciepło zmienńać co ohw1Hę. Tneba było roz 

1

1 a;ał niewiielką. ilość po.sdadan.ej prz~ d.oo malą przestrzeń. Gdybyśmy na . / 
poowraca.ło do jiej drogi·ch palu.g-i.- <>rywać śnieg kolan.ami .i brzu- m:ais żywn<>ści. Obaj widzi.eliśmy nie- wet. szli pr-0soo, ruiewiele zaoszezę.o 
ków, b.t'&łia się znowu d'<> roboty. c.hem, g.dyż .kairpce naaw zapad•ały. bezpiecreńsltwo, 1ecz ocenialiśmy d'Zi~i'PyiŚ.IIly z n.aS1Zej codziennej ira~ 

Uśmiiecliaiła s.ię prZM cał1 czas , gł.ębolro. Na ·domiair złego teren był J j.e każdy z ii.nnego p1lllłdu wiidz.enia. ej.i ~y;wności. Ponieważ j.edn.ak za~ 
tej męki, my zaś w:ied:ziena.śmy, jak ] tutaj usiany era.tycznemi głaizaml 1 Spem.low obawjał się śmierei głooo- mia.st iść pl.'OEJt,o, błą&Lilldśmy, ca.ł· 
była ona okrutna. Uśmioohała IB'ię I o ostry.eh k.a.n.taeh, n.a które wpadia 1 w.ej. Ja lękałem się, a.by1ś.my nie &tra Joowkie zdez.orjen.t.owa.ni, dzi-eń ten 
pomimo lodowatego wichru, który l~ llliejedoolcrot~100. . . ; ciH ki.e~nku. K~ż<la. z tyoh ewa~· stał .się d:J.a na,g fatalny. . 
wycńsblł z jej oozu - łey, mamnące Kiied.y zalt4'zymahśmlY snę wieczo· : tUJailnośrn byfa rowrne groźna. Nie . Popas był ba2'dtl.O ~. Pmm-
na.tyehmiast. rem na s.poczyMk, byliśmy zupeł· j mo.głiśmy myśJ.eć o zaisięgnrlęciu •ra mo m<>j.ej grubej od~ eS.'kimo-

O h 'ak . 'Lk' . C'ell"' był.y to nti.e wy~er:pam, <>bliczyłeni, te mu- dty Merciera. POl!'ozu.miewaliśimy się Sk:iiej - zwanej tutaj anorak, -
c ' l Wle łeJ J siiJelJlśmy zrobi~ pleć mil w ciągu: w. taki sposób, aby niie posl.yszało cmllłem kąoo.niie mrozu. . Bylem bar· 

perl,-! d'ni:a.. żaden mar&Z jednaik :ruie wy- ;nas ż.a.dne z małżonków. T-akeśmy dzo ni.es,pokojny o Rag.n.al!". Ni~-eni 
W~ębmą c~ dnia spę&ildśmy j dał nam ffię taki długi. sobie poataoowiili. W.y.stairezało, że na plecach lcldd węułek ~ moją 

przy tej pracy. Gdy!my ją udmńezy. ! P.rzypuiSz~rum ze :z.i.ma owa pozo- my zd.awalii.śmy sobie w całaj roz- os'Obistą odziieżą, mi!a.łem w nim f,ry 
H, il'\l!Sl'LyQśmy w dJro:gę. W.iatr U· i sta.f.a we w.worn1rnieniach tego kra- cią.gt.o.śd sprawę 2 niebezpioczeń- k.ot na zmianę. Wyjąłem go i n.:'\ 
oiClhł trodhę, .Jec,z pomifllO mrozu 0-1 ju, jak.o Biał.ej śmieltci. 

1 

s·t.wa. W.iedz.M!liś.my, 7>e 'kres~m e- mo-j.e prośby zgodziła sit IO włQ. 
padla lekica mgła. Osi:adła na na· N.a8tępnego dnia zaczął dąć wiatr nergji Tuasu,ej będ.zie k.res noozyoo / :&yć, 
iSzrch twarzac'h. i ubrania.eh w po-! północno • zai.:bod:ni, wznoaiząc tu- si ł. Nie by!ii§:my jednak pewni, ezy '.CD. c. n.); 

!" - *"'·* ~"•.:--- <>! -. · · ··~ · ~ ~~.--·~ . ..,.~ ............ aJ"Q'l'.--.~A·~~ -~ ·- k' • 60 :~::'!~,......._„„ "" · „ .... --- •-. '~.: ' """ · "'''~-7--;;·~·~·-· -: , · . ł 2 ~ O ·1- CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w te sc1e gr. 
P"'EN U11 "ERA'"A miesi ęczna Dz1.~ nni t:u , io.rK:ow:.K1t:g-u wyr10"1 -i. ot. .::i 0 ..,r ;;h-.i a stn' n :>. 40 g r„ drobne 20 gr. za wyraz. 

I '-. n i • 1 z dostawą zł. .;> , kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. . _ ·--- ---···----

R .J k B · L .Druk. arnia Kr .. Jłią_~··: f~t;~n,-.a*ów Drukar•cla~ Piotr~w Sienkiewicza 14. \·: ·~-da·,.-ca i e\.la tor roms1aw , .... ~uwary. 


